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Załobna uroczystość 

na lotnisku Okęcie Amerykańscy handlarze armat·. 

GŁOS ROBOTNICZY Warszawa oddała hold 
pamięci Yves Farge'a 

WARSZAW A, 2. 4. brońc6w Pokoju oraz delegaci 
Swi.atowej Rady Pokoju i przy 
dźwiękach marsza żałobnego 
Chopina ustawiaja ją na okry­
tym kirem podwyższeniu. War­
tę honorową . przy trumnie 
zasłużonego działacza walki o 
pokój, szermierza przyjaźni 
polsko - francuskiej pełnią ko­
lejno: przewodniczący Polskie­
go Komitetu Obrońców Poko­
ju Jarosław Iwaszkiewicz. 
czlonkow1e $wiatowej Rady 
Pokoju O.st.ap Dtusk1. Leopold 
Infeld, Wiktor Kłosiewicz, Je­
rzy Putrament. członkowie de­
legacji Swiatowej Rady Po­
koju i działacze ruchu obroń­
ców pokoju Polski. Na war­
cie honorowej stają również 
radca ambasady ZSRR w 
Warszawie D Zaik!n i sekre­
tarz odpowiedzialny Radziec­
k:ego Komitetu Obrony Poko­
ju M. Kotow. 
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zaniepokojeni możliwością 
przywrócenia pokoju w Korei 
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Dnia 2 kwietnia br. przybył 
E Moskwy do Warszawy samo­
lot, na pokładzie którego znaj­
dowała .się trumna ze zwlokCt­
mi Yves Farge·a w 1rodze >io 
OJczyzny zmarłego - J:!·,ancj• 
Samolotem tym przybyła mał­
żonka zmarłego Germsune. Far­
ge wraz z delegacją Radz1ec­
k:ego Komitetu Obrony Poko­
ju w składzie: Micha! Kotow, 
odpow1edz!alny sekretarz Ra­
dzieckiego Komitetu Obrony 
Pokoju oraz członkowie komi­
tetu - doktor nauk medycz­
nych Zinaida Lebiediewa i 
sekretarz Komitetu Międzyna­
rodowych Nagród Stalinow­
&llich „Za utrwalanie pokoju 
między narodami" - Gieorgij 
Judin. 

wydajność pracy -------------
N a lot n isku oczekuj <l czł0n­

kowie Prezydium Polsk ie~o 
Komitetu Obrońcow l'•>l<vJU z 
przewodniczącym Pń:OP Jar0-
&ławem Iwaszk1ew l!~Ze 'Tl oa 
czele. przedstawiciele Zarządu 
Głównego ZBoWiD. Zwia7-ku 
Literatow Polskich. Sh>wa,·zy ­
szenia Dziennikarzy Po ls kich. 
liczni przedstawiciele świata 
kultury i sztuki oraz przeds';a­
wiciele komitetów ol>rcnców 
pokoju w Warszawie. 

Do podium, na którym u.sta-1 
wlana jest trumna ze zwloka-
011 Yves Farge·a. zbliżają się 
delegacje społeczeństwa pol­
skiego, składając liczne wień­
ce i wiązanki kwiatów. 

polepszy się jakość ~
. 
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Głos zabiera przewodnicza­
cy Polskiego Komitetu Obroń­
ców Pokoju Jarosław Iwasz­
kiewicz. 

Obecna jest przybyła do 
Polski delegacja $wiatowej 
Rady Pokoju na czele z sekre­
tarzem generalnym Jean Laf­
f1tte I 9ekretarzem $wiatowej 
IWdy Pokoju Palamedo Bor­
sari. 

Z kolej przemawia sekre­
tarz odpowiędzialny Radziec­
kiego Komitetu Obrony Poko­
ju Michal Kotow. (Przemó­
wienia podajemy na str. 2). 

Orkiestra gra marsza żałob­
nego. Przy Jego dzwiękach 
działacze polskiego ruchu o­
brońców pokoJU i przedstawi­
cie le bojowników o pokój 
Związku Radzieckiego oraz 
przedstawiciele Swiatowej Ra­
dy Pokoju przenoszą trumnę 
ze zwłokami Yves Farge·a do 
mającego odlecieć do Paryża 

samolotu polskiego. 

Obecny jest również radca 
ambasady ZSRR w Warszawie 
D. I. Zaikin. 

Na lotnisku Okęcie zebrały 
s-ię liczne delegacje społe­
czeństwa stolicy Polski, by 
złożyć bold pamięci wybitnego 
obrońcy wolności i pokoju, 
płomiennego patrioty francus­
kiego i przyjacie la Polski Lu­
dow ej - Yves Farge•a. Przy­
były z pocztam; sztanda rowy­
m i delegacje warszawskich za­
kładów produkcyjnych, . dele­
gacje młodzieży z błękitnymi 
proporcami. 

Samolot ląduje. Trumnę ze 
zwłokami Yvei; Farg~a wyno­
szą na ramionach pr!edstawi­
ciele Polskiego Kom itetu O-

Małżonce Yves Farge'a to­
warzyszy w dalszej drodze de­
legacja Polskiego Komitetu O­
brońców Pokoju w składzi e: 
sekretarz PKOP Ryszard De­
perasiński , członek prezydium 
PKOP Dominik Horodyński I 
Maria Watle oraz sekretarz 
generalny Swiatowej Radv Po­
koju Jean Laffitte z małżon­
ką 

Daniela Cieślak przą dka 
z ZPB im. Stalina-Zaklad 
„B" wykonywala przecięt­
nie 115 - 130 proc. normy. 
Ostatnio zobowiązała się 
podwyższyć swą kwartalną 

produkcję o 30 kg. 
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Więcej uwaei sprawozdawc,zo -wyborczym 
zebraniom organizacji partyjnych 

W podstawowych I oddziałowych orga· 
nlzacjach partyjnych na terenie Ło­

dzi i województwa. odbywają się obecnie 
zebrania sprawozdawczo - wyborcze, na 
których podsumowYwane są wyniki calo­
roc:inej pracy organizacji, przyjmowane u­
chwały w celu usunięcia. dotychczasowych 
braków i niedociągnięć, a także wybierane 
są nowe władze partyjne. 

Tegoroczne zebrania. sprawozdawczo -
wyborcze odbywa.ją się w chwili, gdy cala 
postępowa ludzkość głęboko wstrząśnięta 
jest śmiercią Wodza I Nauczyciela mas 
pracujących całego świata, Towarzysza 
Stalina, gdy narody Związku Radzieckiego, -
Chińskiej ·Republiki Ludowej I „brygad 
szturmowych" - krajów demokracji ludo­
wej, jeszcze mocniej zwierają swe szeregi 
wokół swych partii komunistycznych i ro­
botniczych, by jeszcze lepiej utrwalić I roz­
szerzyć swoje osiągnięcia w walce o szczę­
śliwą przyszłość. W tych dniach, jakie 
ciężkich również dla na.szego narodu I na­
szej partii, tysiące przodujących robotni­
ków, pracujących chłopów, nauczycieli, 
przedstawicieli inteligencji technicznej 
zgłaszają się do organizacji partyjnych z 
prośbą o przyjęcie w szeregi PZPR, a.by 
lepiej móc realizować wielkie Idee stailnow­
skie. W całym kraju rozwija się olbrzymi 
ruch podejmowania długookresowych zobo­
wiązań produkcyjnych, świadczący o wzra­
st;tjącej jedności i zwartości naszego Fron­
tu Narodowego. 
Doniosłym wydarzeniem w życiu naszej 

partii i całego narodu jest VIII Plenum Ko­
mitetu Centralnego PZPR, które podkreśli­
ło epokowe znaczenie zasług Wielkiego 
Sta.llna dla narodu polskiego I wytyczyło 
pa.rtii zadania we wszystkich dziedzinach 
jej działalności w myśl wskazań stalinow­
skich. 

Wielu kierowników instancji I organizacji 
partyjnych na terenie Łodzi I województwa. 
zrozumiało szczególną wagę przeprowadza­
nych w chwili obecnej zebrań sprawo­
zdawczo - wyborczych I włożyło dużo wy­
siłku w ich naleźyte przygotowanie. I tak 
np. zebrania. wszystkich oddziałowych or­
ganizacji partyjnych w Zakładach Przemy­
słu Bawełnianego im. Marchlewskiego, z 
wyjątkiem przędzalni cienkoprzędnej, stały 
się poważnym krokiem naprzód w pracy 
organizacji, nacechowane były bolszewicką 
krytyką i samokrytyką i zmobilizowały 
członków partii do realizacji poważnych 
zadań, jakie stoją przed nimi w roku bie­
żącym. 

Trzeba jednak stwierdzić, że zdarzają się 
jeszcze kierownicy instancji I organizacji 
partyjnych, którzy, mimo olbrzymiego wzro­
stu świadomości mas, mimo poważnego 
usprawnienia stylu pracy przez większość 
organizacji partyjnych, nadal nie doceniają 
zebrań sprawozdawczo - wYborczych, trak­
tując je jako kampanię, jako akcję. 

To niedocenianie zebrań przejawia. się 
przede wszystkim w nieodpowiednim przy· 
gotowaniu referatu na zebranie, w nleuza• 
sadnionym odwoływaniu zebrań, przesuwa­
niu Ich terminów, w niedostatecznej opiece 
komitetów dzielnicowych nad organizacja­
mi podstawowymi I oddziałowymi. 

W Zakładach im. Róży Luksemburg refe­
rat sprawozdawczy był słabo opracowany, 
w małym stopniu poruszał zagaclnienia. te­
renowe. Nic też dziwnego. że nie było na 
zebraniu rzeczowej dyskusji, nie krytyko­
wano ustępującego kierownictwa, ani posz­
czególnych członków partii. W Spółdzielni 

Im. 19 Kwietnia, w Dzielnicy Sródmlejska, 
na trzy godziny przed zebraniem refera.t 
nie był jeszcze gotów, a wytypowany przez 
Komitet Dzielnicowy instruktor nieetatowy, 
który miał okazać pomoc organizacji par­
tyjnej, przed zebraniem w ogóle nie był w 
zakładzie. W tejże Dzielnicy szereg zebrań 
w instytucjach odwołano dlatego, źe nie­
którzy członkowie partii . wYjechali służbo­
wo. Sprawozdawczo - wyborcze zebranie 
partyjne w Zakładach Im. Dzierżyńskie­
go odbyło się bez udziału przedsta­
wiciela Komitetu Dzielnicowego, a Instruk­
torzy KD - Sródmiejska w okresie od 5 do 
11 marca w ogóle nie uczestniczyli w ze­
braniach partyjnych podstawowych I od· 
działowych organizacji, · 

Powyższe fakty świadczą o tym, że kie­
rownictwa niektórych dzielnicowych I pod­
stawowych organizacji partyjnych formal­
nie ustosunkowują się do zebrań sprawo­
zdawczo - wyborczych, nie doceniają ich 
olbrzymiej roll. 

Pomimo powafnego wzrostu aktywności 
mas członkowskich i bardziej ożywionej niż 
w roku ubiegłym dyskusji na zebraniach, 
nadal niedostateczne jest stosowanie przez 
niektóre organizacje i Instancje partyjne 
oręża krytyki i samokrytyki. Brak jest czę­
stokroć samokrytyki w referacie ustępują­
cej egzekutywy, brak jest równieź krytyki 
pod adresem władz organizacji partyjnej, 
Jak i Komitetu Dzielnicowego. Na. pierw­
szych 22 zebraniach organizacji podstawo­
wych i oddziałowych Dzielnicy Sródmleście­
Lewa nie padł ani jeden głos krytyki pod 
adresem Komitetu Dzielnicowego (nato­
miast dwa razy pochwalono go). Na zebra­
niu w Sródmlejsko - Łódzkich Zakładach 
Jedwabniczych brak było całkowicie samo­
krytyki ze strony ustępującej egzekutywy, 
Jak i poszczególnych dyskutantów. 

Taki stosunek członków partii do zagad­
nienia krytyki I samokrytyki mus! być na­
łychmiast zlikwidowany. Ani ustępujące 
kierownictwo partyjne nie powinno zama­
zywać, czy też ukrywać w sprawozdaniu 
swoich niedociągnięć i blędów, ani dysku­
tanci nie powinni wobec błędów swego 
kierownictwa, jak I wobec swych własnych 
przechodzić obojętnie, nie wskazując dróg 
do ich przezwyciężenia. 

Mówiąc o tych brakach I niedociągnię­
ciach, jakie uwidoczniają się w dotychcza­
sowym przebiegu zebrań sprawozdawczo -
wyborczych na terenie Łodzi i wojewódz­
twa., trzeba również wskazać na nikłą Ilość 
wybranych do nowwch władz partyjnych 
kobiet l młodzieży. Na zebraniach podsta­
wowych organizacji pa,rtyjnych Dzielnicy 
Sródmiejska, które odbyły się do dnia 17 
ub. m„ wybrano władze, w których nie ma 
ani jednego ZMP-owca, a kobiety stano­
wią tylko 21 proc. członków tych władz. Na 
pierwszych 19 zebraniach podstawowych i 
oddziałowych organizacji partyjnych Dziel­
nicy - Górna zaledwie 16 kobiet weszło do 
nowowybranycb władz. 

PowYisze przykłady świadczą o poważ­
nym niedocenianiu przez niektóre instancje 
I organizacje partyjne roli kobiet I młodzie­
ży w pracy organizacji. Stanowisko takie 
musi jak najprędzej ulec zmianie. 

Dobrze pr2ygotowane I przeprowadzone 
sprawozdawczo - wyborcze zebrania. par­
tyjne staną się poważnym czynnikiem w u­
bojowieniu podstawowych I oddziałowych 
organizacji, w mobilizacji członków partii 
do wykonania zadań Planu 6-letnicgo, 
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Wczoraj w Za.kładzie „B" ZPB 
Im. Stalina odbyły się zebrania grup 
związkowych, na których załoga o­
mawiała spra.wy, związane z nad­
chodzącym świętem mas pracują­

cych - 1 Maja. Dzień ten postano­
wiły prządki z Zakładów im. Stali­
na uczcić wzmożoną pracą. 

Przodu;qce robotnice Leningradzkiego Kom· 
btnatu Tkackiego wyrobów . jedwabnych 
(Od Lewe3): Zu.lf ia Alijewa (Tadżycka SRR>. 
Nina Pustowalowa (RFSRR) i Gulia Cham· 

rajewa (Uzbecka SRRJ. 
FOL - CAP 

Rozmawiając z prządkami 
ze swojej grupy związkowej 
mąż z:aufania, Jan Różycki, po­
wiedzjał: 

Nagzym obowiązkiem 
jest pełna realizacja- zadań 
Planu 6-letniego, dlatego też 
musimy nieustannie zwiększać 
wydajność pracy, w pełni wy­
kl'nywaĆ' zobowiązania długo­
falowe. 

ZPB im. Marchlewskiego 

w dniu 1 kwietnia: 

Prządki z grupy Róźyckiego 
zobowiązały się między innymi 
dbać o higienę i ochronę miej~ 
se" pracy oraz stosować me­
todę żandarowej. 

Obcią,gaczJti, nałeźące do tej 
samej grupy związkowej , po­
stanowiły skrócić czas obcią­
gania. 

przędzalnia. średnioprzędna-100,2 proc. 
przędzalnia odpadkowa-1~3, 1 proc. 
tKalnia -101,1 proc. 

Grupa związkowa Rysz:arda 
Rychtera zmniejszy il0śt od­
padków oraz skróci czas pne­
znaczony n.a obciąg.anie o 25 
proc. 

wykończalnia 103,6 proc. 

Prządka Stan!Elawa Bu-
Bierzmy z nich przykład r 

dziewska ~tanowila zwięk­
szyć wydajność pracy o jesz­
cze jeden procent. 
Prządki z tej samej grupy 

związkowej oo Budziewska -
zmniejszą postoje wrzecion o 
1 proc. 
Prządki z grupy Jana Woź­

niaka 'zastosują w swej· pracy 
metodę żandarowej oraz skró­
cą postoje przeznaczone na 
obciąganie. 

• * • 

Z zapałem l ambicją wal­
czy załoga ZPB im. Marchlew­
skiego o pełne wykonanie l 
jak najwyższe przekroczenie 
zobowiązań podję.tych w ra­
mach długookresowego współ­
zawodnictwa. Swiadczą o tym 

I najlepiej przytoczone powyżej 
liczby. Dobry start pierwsze­
go dnia kwietnia, zachowanie 
od początku koniecznej ryt­
miczn.ości produkcji, to jedno_ 
cześnie gwarancja pełnego zre-

Załoga Południowo . - Łódz- .alizowania planu w pierwszej 
kich Zakładów Przemysłu Jed- dekadzie i za cały miesiąc. 
wabniczego postanowiła uczcić Z<l · b święto 1 Maja zwiększeniem, . aiąc so ie sprawę z tego, 
produkcji oraz podniesieniem ze zwiększone w porównaniu 
jeJ jakości. Na uroczystej ma- z pierwszym kwartałem zada­
sówce w dniu 31 marca br. nia będą wymagały wzmożo­
pracownicy Południowo-Łódz- nego nakładu pracy i uspraw­
kich ZPJ podjęli wiele cen- niema jej organizacji, kie­
nych długofalowych zobowią- rownictwo techniczne i poli­
zań. I tak na przykład tkacka tyczne ZPB im. Marcblew­
brygada młodzieżowa majstra skiego już na kilka dni przed 
Józefa Salamona wykona plan 1 kwietnia zadbało 0 zaznajo-
półroczny na 8 dni przed ter- · 
m.inem. Tkacze z zespołu maj- m ienie załogi z planem, o u-
stra Bolesława Łuczaka pod- sunięcie jak największej ilości 
niosą jakość wyprodukowanej występujących jeszcze w nie­
tkaniny o 3 proc. Tkaczka Re- których oddziałach i zespo­
gin.a Górna wykona plan pół- lach braków. 
roczny na 8 dni przed termi- 1 kwietnia n ie wykonała 
nem, a tkaczka Irena Szymil planu dziennego jedynie przę­
na 7 dni. dzalnia średnioprzędna (98,8 

Dzięki tym zobowiązaniom proc.). Fakt ten był sygnałem 
wszystkie oddziały produkcyj- ostrzegawczym dla całego kie­
ne wykonają plan za kwiecień rownictwa i personelu maj­
ze znacznymi nadwyżkami. I I sterskiego, organizacji partyj­
tak oddział K 1 wyproduku je nej i związkowej. Szybko za­
dodatkowo 27.840 metrów, od- stosowano odpowiednie środki 
dział K 2 - 28.652 metry, a zaradcze i oto już 2 kwietnia 
oddział K 3 1.300 metrów I ranna zmiana wykonała plan 
tkaniny. w 100 proc. 

Meldunki· 
o wykonaniu planów 

POMYSLNIE ZAKO~CZYŁY REALIZACJĘ PLANU 
W MARCU ORAZ PLANU NA PIERWSZY KWARTAŁ BR. 
ZAŁOGI WIĘKSZOŚCI ZAKŁADÓW PRZEMYSŁOWYCH 
Z TERENU ŁODZI I WOJEWÓDZTWA. 

Zakłady podległe Central­
nemu Zarządowi Przemysłu 
Pończoszniczego wykonały, 
według danych orientacyjnych 
plan pierwszego kwartału w 
103,1 proc. Najlepiej, bo w 
110,2 proc. zadania planu mie­
sięcznego, a w 115,4 proc. plan 
kwar talny zrealizowały Śród­
miejska - Łódzkie ZPP. Z 
nadwyżką zrealizowały plan 
miesięczny i kwartalny Ale­
ksandrowskie ZPP i ZPP im. 
Zubrzyckiego. Natomiast ZPP 
w Zduńskiej Woli i Północno­
Łódzkie ZPP swoich planów 
kwartalnych nie wykonały. 
Przemysł dziewia rski plan 

na m arzec wykonał w 101 ,5 
proc., nie zrea l izowa ł nato­
miast w pełni zad ań kwartal­
nych, osiągając zaledwie 98,8 
proc. planu, co jest rezulta­
tem niewykonywania zadań 
produkcyjnych przez paszcze-

gólne zakłady, jak ZPDz im. 
Ofiar 10 Września, ZPDz im. 
Głażewskiego. 

Poważnie przekroczyły za­
dania planu przędzalnie, pod­
ległe Centralnemu, ~arządo­
wi Przemysłu Zgrzebnego, o­
siągając za marzec 107,9 proc., 
a za pierwszy kwarta! 106.3 
proc., tkaln ie natomiast, któ­
re plan miesięczny wykonały 
w 107,l proc. plan kwartalny 
zrealizowały tylko w 99 proc. 

Na czoło zakładów przemy­
slu zgrzeqnego wysunęły się 
ZPZ im. Wios ny Ludów, któ­
re plan za pierwszy kwartał 
wykonaly w przędzalni w 108.6 
proc., a w tkalni w 103,3 proc. 
oraz ZPZ im. Niedzielskiego 
i Ozorkowskie ZPZ. Nie wy­
konały swoich zadań Połud­
niowo - Łódzkie ZPZ i Pół­
nocno - Łódzkie ZPZ. 

Tow. T. Daniszewski 
delegatem KC PZPR 

na XVI Zjazd 
Szwedzkiej Partii 

Komunistycznej 

WARSZAW A, 2. 4. 
Odpowiadając na zaproszenie 

Komitetu Centralnego Szwedz­
k1ej Partii Komunistycznej, 
KC PZPR wydelegował na 
XVI Zjazd Szwedzkiej Partii 
Kr.munistycznej Tadeu~za Da­
rti."zewskiego. członka KC 
PZPR, kierownika Wydziału 
Historii Partii 

Polska przystąpiła 
do Międzynarodowej 

Kenwencji ·Praw 
Politycznych Kobiet 

NOWY JORK 2 .. 4. Polska 
przystąpiła oficjalnie do Mię­
dzynarodowej Konwencji Praw 
Politycznych Kob iet. Poza Pol­
ską konwencję podpisało na­
stępujących 16 państw: ZSRR, 
USRR. BSRR, Czechosłowacja, 
Francja, Meksyk, Indonezja, 
Etiopia, Jugosławi a, Argenty­
na, Chile. Kuba , Gwatemala, 
Ekwador, Republika Domini­
kańska i Costa-Rica. 

Rokowania 
ra~zi BGKO-b ryty jskie 

w sprawie przelotów 
nad terytorium NRD 

W dniu 31 marca rozpoczę­
ły się w Berlinie rokowania 
rrzedstaw1c1eli radzieckich t 
brytyjskich władz wojskowych 
w sprawie zapewnienia bez­
pieczeństwa lotów wzdłuż ko­
ryta rzy powietrznych nad te­
rytorium NRD w celu z:apo­
b teżema incydentom. Rokowa­
nia te toczą się na podstawie 
propozycj i zawartej w piśmie 

gen. W Czujkowa z 18 marca. 
skierowanym do brytyjskiego 
wysokiego komisarza w Niem­
czech zacbn'iruch Kirkpatno­
ka. 

Radykalny spadek akcji 
na giełdzie nowojorskiej 

Prasa zagraniczna 
o pokojowych propozycjach 

Chin Korei Ludowej 
Pokojowe propozycje rządu 

Chińskiej Republ!ki Ludowej i 
Koreańskiej Republiki Ludo­
W() - Dernokratycznej. poparte 
przez Zw1azek Radziecki od­
biły się .szerokim echem na 
calym świ ecie. 

Nawet reakcyjna prasa nie 
jest w stanie ukryć wrażenia, 
jakie propozycje te wywarły w 
kołach rządowych krnjów ka­
pitalistycznych. 

Jak donosi waszyngtoński 
korespondent Agencji United 
Press po oświadczeniu premie­
ra Czau En-lai·a „w stolicy 
Stanów Zjednoczonych zapa­
nowała wyrażana w ostrożnych 
siewach nadz1eia. że pokój bę-
dzie moźe wreszcie przywró­
cony w Korei" 

Dziennik „New York He­
rald Tribune" pisze, że propo­
zycje premiera Czou En - laia 
powinny być „przyjęte bardzo 
poważnie". 

Przewodniczący VII l!esji 
j Zgromadzenia Ogólnego NZ 

Lester Pearson oświactczył, że 
propozycje Chin I Korei Lu­
dowej są .. niezwykle ważnym 
wydarzeniem". 

• „ • 
Społeczeństwo angielskie 1 

większość dzienników brytyj­
skich powitały przychylnie 
propozycje premiera Czou En -
laia. Dziennik „Daily Express" 
pisze. że nie można dopuścić 
do tego, aby „podejrzliwość 
wzięła obecnie górę". „Trzeba 
dowieść - stwierdza dziennik, 
że państwa zachodnie pragną 
pokoju". 

Jak podaje Agencja Reute­
ra, rzecznik Minister~twa 
Spraw Zagranicznych Anglii 
oświadczył, że „rząd angielski 
prowadzi obecnie z Domin!aml, 
Stanami Zjednoczonymi. Fran­
cji! i innymi z.ainteresowanymi 

państwami konsultację na te­
mat propozycji premiera Czou 
En - laia" . 

• * • 
Również we Francji nowe 

propozycje są szeroko komen­
towane przez prasę burżuaz:yj­
ną . 

Dziennik „Combat" stwier­
dza, że oświadczenie premiera 
Republiki Chińskiej jest .. wy­
jątkowo doniosłe", ponieważ: 

„daje nadzieje uregulowania 
konfliktu koreańsk ie sio". 

„Le Figaro" podkreśla, że 
propozycje te należy traktować 
„z całą powagą". 

Korespondent boń~ki tego 
dziennika zwraca uwa,l!"ę na 
rornące, wobec perspektyw 
odprężenia- międzynarodowego, 
zaniepokojenie tamtejszych 
kńl. Prasa aden~uerowska nie 
ukrywa, że zawie.~zenie bron! 
w Korei sprawiłoby wlad,om 
w Ponn „nowe zmartwienie". • „ • 

Propozycje premiera Cwu 
En - Jaia spowodowalv rad:v­
kalnv spadek cen akcii na 
giełdzie nowojorskiej. Łaczna 
wartość tych akcii znaiduja­
CY.ch sie na rynku !madla PO 
O"loszeniu oświadczenia C70U 
En - laia o tny mil'ardv do­
larów. .Jest to. ii> k nndkre•H:i 
,.Wall Street Journal" nai­
wiekszv spadek akcj; od pół­
tora roku. tj. od czasu prze­
móv.rienia Malika w ONZ, 
wzvwającel?o do zawieszenia 
broni w Korei. 
Komentując ten fakt, amerv­

kilńska . prasa i:ospodarc7-a z:a­
pcwiada, że „jeśli nastaoi no­
kój w Yorei. sdministraria Ei-· 
renhowera stanie w obliczu 
dalekosiężnych decvzil, które 
bardzo poważnie odbiją się na 
gosoodarce USĄ". 

„New York PostH pisze. że 
„n.a Wall Street" panuje dziś 
.trwoga pokoju". 

odpadków I Ekipa Nr. 47 
- ZPDz im. Plaler 

Mniej 

i większa· produkcja 
Od poniedziałku, tj. od dnia podj~a zobowiązań dru­

gookre.sowych, załoga ZPDz im. E. Plater zwycięsko reali­
zuje swoje przyrzeczenia.. 

Krajalnia w dniu 30 marca wykroiła ponad plan 1.102 
sztuki elementów, zmniejszając równocześnie odpadki z pla­
nowanych 12 proc. do 11,8 proc. 

Dnia 31 marca wykrojono ponad plan 2.598 sztuk bie­
lizny, a odpadló zmniejszono do 11,6 proc. 

Jednym z przodujących zespołów na krajalni je.st mło­
dzieżowy zespół Ireny Królikowskiej. 

Zofi" Urbańska, Wiktoria Fryc I Stanisław" Buczkowsk" 

Podnoszą 
I Ekipa Nr 24 I 
I ZPB im. Dzierłyńskiego 

wydajność pracy 
Załoga przędz:alni odpadkowej w ZPB Im. Dzierżyńskie-· , 

go, przystąpiwszy do współzawodnictwa długookresowego, i 
znacznie podniosła .swą wydajność. 

Mieczysław Argulski, który wykonywał swój plan w 102,8 
proc. - obecnie osiąga 119 ,1 proc., Boleoiław Plichta pod­
niósł swą wydajność z 100,2 proc. do 101,9 proc., Stefan 
Jakubiak podniósł swą wydajność o 3,4 proc., osiągając 
obecnie 116,5 proc. planu. Antoni Kola.sa ze 103,3 proc. pod­
niósł swą normę do 108,6 proc., a Stanisław Siotor -
ze 108,8 proc. do 111 ,3 proc .. 

To stale podnoszenie wydajności - to setki nowych 
kilogramów przędzy, na które czekają nasze tkalnie. 

Adam Dreczko I Krystyna Sza rowska. 

3.389 m 
Ekipa Nr 39 
ZPB im. Hamma 

ponad plan miesięczny 
Zaloga tkalni „C" i kolorowej ZPB lm. Harnama dzię­

ki realizacji podjętych zobowiąz.ań dala w marcu 
1
pon.ad 

m.iesięc-t.ny plan 3.389 metrów tkanin. 
W realizacji zobowiązań wyróżniają się: Roman Bonik, 

który wykonuje swój plan w 135 proc., Genowefa Kmin -
145 proc., Michalina Wieczorkiewicz - 145 proc. Lukrecja 
Zielińska - 125 proc. i wiele innych. ' 

Józef %rnurko I Michalina Wieczorkiewicz 

Opieszali 

podciągają 

Ekioa Nr 11 
- Zakład „B" 
ZPB im. Stalina 

Załoga sali 4-lewej przędzalni obrączkowej ZPB im. 
Stalma z po_w~~niem reaJ.i;zuie podjęte zobowiązania. 
. Na. wyrozme;i.1e zasługuJą: Daniela Cieślak, Helena Hilt 
l Bronisława Wieczorek. Realizują one swe plany w 119 
proc. 

Wymienić również trzeba prządkę Marię Batolik. Nie 
wykonywała ona kiedyś swej bazy na skutek opuszczaft!be 
pracy. Obecnie, po podjęciu zobowiązań, . pracując w bry­
gadzie K~ystyny Swiderskiej, zm iemla swój stosunek do 
pracy, . me opuszcza dru roboczych i plany realizuje 
w .oełm. 

Zdzisława Gapińska I Stanisława Szurqot 

I 
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Nędza, głód Sprawa pokoju, 

bezrobo • 
I 

o l{tórą l\7alczył Yves Farge 
• • • 

w krajach dolara 
I zwyc1ęza 

Przemówienie przewodniczącego PKOP Jarosława Iwaszkiewicza 

- oto s~utki działania podstawoweRO 

ekonomicznego prawa kapitalizmu 

Stoimy oto przy trumnie 
jednego z najlepszych synów 
Francji współczesnej. Yves 
Farge odszedł od nas w pełni 
sil i zapału. On, niestrudzony 
bojownik o postęp i pokój, 
ten, który z jednakim ognlem 
wa!C'lył przeciwko barbarzyń­
skim okupantom własnej I na-

Masy pracujące Niemieckiej RepubLiki Demokratycznej 
wyraz!ty swe oburzenie i protest przeciwko ratyfikacji 

układów wojennych przez parLament boński, 
Ludność Drezna manifestowala sw4 wolę pokoju w po­
tężnej detnón8ttacjJ, protestacyjnej na Placu Karola 

Marksa. 
Fot. - CA'F 

60 fabryk unieruchomionych, 
pół miliona robotników 
porzuciło pracę 
Potęzne stra.jki w Brazylii 

NOWY JORK, 2. -i. 
PRASA DONOSI Z RIO DE JANEIRO O POTĘŻNYCH 

STRAJKACH ROBOTNIKÓW BRAZYLIJSKICH, KTÓRZY 
DOMAGAJĄ SIĘ POPRAWY BYTU. SZCZEGÓLNIE SZE­
ROKI ROZMACH PRZYBRAŁY STRAJKI W SAO PAU­
LO, GDZIE PRZERWALO PRACĘ 200 TYS. WŁÓKNIARZY 
I METALOWCÓW. 

Skarga 
Burmy 
w Komis.i; 

Ogólnej 
ONZ 

NOWY JORK, 2. 4. 

Dnia 31 marca odbyło się 

pos.iedzenie Komisji Ogólnej 
ONZ w celu rmpatrzenia 
sprawy włączenia do porządku 
dziennego VII sesji Zgroma­
dzenia Ogólnego przedstawio­
nego przez rząd Burmy nowe­

Jak podaje dziennik „Im· 
prensa Popular", strajk spa­
raliżował pracę w 60 zakla-

dach przemysłowych tego go punk.tu; „Skarga Unii 
miasta. Strajk włókniarzy i Buoc-mańskiej na agresywne 
metalowców popierają robot- działania przeclwko ruei ze 
nky Innych gałęzi przemy&lu. ) strony kuomintangowskiego 

Usiłując · zdławić strajki, rządu Formozy" 

Olimpiada 1956 r. 
odbędz.ie ~ię 
w Rzymie1 

władze brazylijskie skierowa- . . 
ły przeciwko masom pracują- PrzedstaW1c1el . Burmy doma­
cym Sao . Paulo silne oddziały gal się włączerua do porządku 
policjL Według doniesień pra- Zgromadzenia, złożonej przez 
sy, policja UŻY\Ya w wałkach rząd Burmy skargi i Pl"~jęcla 
przeciwko strajkującym bomb projektu rezolucji , przewidu­
~z~wiących. W wyniku napa- jącej. że „Zgromadzenie Ogól­
sc1 policji są ranni 1 zabici. ne zaleci Radzie BezpieC".::eń­
Odbywają się masowe aresz- stwa potępić rząd kuomintan-

LONDYN, (TASS). t i · · 
Jak donosi k owan a. gowski Formozy za wyzeJ 

orespondent aqen- Jak donosi agencja Un1'ted wspo. IJlJl'l. iane akt.Y agresji i 
ejl Reutera Prezydent Mię- od tk konieczne 
dzynarodoweqo Komitetu Olim· !{;esns~ ~le~z~~~~j~~PJ·ąa;yc;hpozlol= kro. id~ ab~sz:;pe~nić. natych-
pijs.kieąo - Yvo. ry Brandedąe I t t któ stał ranny deputowany do m1as ~we zaprzes arue a w 
oś~1adczyt w dniu 19 mare•, że I zgromadzenia ustawodawcze- agresJi dokonywanych. przez 
Ol1mp1ada 1956 roku odbędzie go stanu Sao Paulo M t rżąd kuom;intangowski For-
s!~ prawdopodobnie w Rzymie, a . ' .a os. mozy , a skierowanych prze-
nie w Melbournie. Dma 31 marca odoyl się ciwko rządowi Unii Burmań-

Jak się okazuje, australijski 24-godzinny strajk 15 tysięcy skiej". 
stan 'Victoria powiadomił Komi- pracowników szpitali i>ań- . ' 
tet Olim ' j kl ż 1 1 _ stwowych. Od 50 dni trwa P;ze<istawk1el ZSRR A. WY:-

P• s ' • n e est w sta I t jk d • I szynSl.l<:i poparł pi·opozycJę 
nię sfinansować budowy m1aste- s ra okerow w Rio de Ja- , ed ta .. 1 b . k ' 
czka olin1pijskieqo. l:lrandedqe neiro. prz S WJC!e a urmans lego. 

szej ojczyzny, jak I przeciw­
MOSKW A, :z. 4. ko widmu odradzającej się 

PRASA RADZIECKA ZAMIESZCZA LICZNE ARTY- Mrdy hitlerowskiej - spo­
KUJ,Y, POSWJĘCONE NIEZWYKLE CIĘŻKIEJ SYTUACJI I: czywa ogarnięty wiecznym 
MAS PRACUJĄCYCH W KRAJACH KAPITALISTYCZ- snem. 
NYCH. On, przewodnic:i:iicy Fran-

Dzłennik „Izwiestia", na-
wiązując do wyników agre-
sywnej polityki kół rządzą­

cych krajów kapitalistycznych 
p isze m. in.; Staly wzrost \V)'­

datków wojennych powoduje 
coraz bezwzględniejsze przy­
kręcanie śruby podatkowej. 
Ogólna suma podatków w 
USA osiągnęła w 1952 r. 72 
milia rdy dolarów. Dwukrotnie 
w porównaniu z okresem 
przedwojennym wzrosły po­
datki w Anglii, 2,5-krotnie 
we Francji, o jedną trzecią 
podniesiono w roku bieżącym 
p odatki we Włoszech. 
· Analogiczna jest sytuacja w 
innych krajach kapitalistycz­
nych. 

Szczególnie ciężka jest sy­
tuacja mas pracujących w 
krajach kolonialnych i zależ­
nych ~ pisze dziennik. 
Wyzysk robotników i chłopów 
przybiera w tych krajach po­
tworne rozmiary. Za niewol­
niczą, H - 18-godzinną pra­
cę na plantacjach herbaty i 
kauczuku, na polach ryżo­
wych i w kopalniach robotni­
cy otrzymują nędzną płacę. 
Garść ryżu i kilka kO'!'Zeni -
to całodzienne pożywienie ro­
botnika. Ludzie pracy miesz­
kają w nędznych szałasach, 
zbudowanych z gałęzi i liści 
drzew. 

śmiertelność, zwłaszcza I EISENHOWER: Oni żądają zwrotu swych synów, 
a któż nam zwróci nane dolary? 

(„Ludas Matyi"). 

Prof est ŚFZZ 

cusklego Komitetu óbrońców 
Pokoju, C1!:lonek Swiatowej 
Rady Pokoju, autor książek 
„Chleb i korupcja", „Wojna 
Hitlera trwa nadal", „Co wi­
działem w Chinach i Korei", 
pisarz, który służył pięknu I 
prawdzie - nie żyje. Pow­
szechny żal towarzyszy tej 
trumnie. 
Życie Yves Farge'a, bezpar­

tyjnego polityka sprawiedli­
wości, było wzorem żywota 
i;oświęconego walce o wol­
ność. Walczył pl'zez całe życie 
- począwszy od współpracy 
z autorem „Ognia" Henri 
Barbusse, jako minister Fron­
tu Ludowego, jako organiza­
tor i uczestnik partyzantki na 
południu Francji podczas oku­
pacji nazistowskiej, jako re­
daktor konspiracyjnych pism 
w Lyonie, jako komisarz Re­
publik! nazafutrz po wyzwo­
lenlu - w tym samym mieś­
cie - a wreszcie w szeregach 
obrońców pokoju. 

Swlatowy ruch pokoju, 
którego był współtwórcą I 
promotorem, w którego pra­
t'ach tak czynny brał udział, 
poniósł ze śmiercią Yves Far­
ge'a dotkliwą stratę. Działal­
ność jego była wysoce wy­
dajna i owocna, wysoce ofiar­
na. Został on za nią odzna­
czony najwyższą nagrodą, ja­
ka może zaszczycić dzisiejsze­
go działacza, Stalinowską Na­
grodą „Za utrwalanie pokoju 
między narodami", którą 
przed kilku zaledwie dniami 
otrzymał i za którą dziękował 
piękną i żarliwą mową. 

W mowie tej, która była o­
statnim jego publicznym wy­
stą9ieniem, podkreślił on 
wielką rolę Związku Radziec­
kiego jako potężnej ostoi po­
koju. 

Wielki naród francuski, w 
którego łonie dl'zetnią n iespo­
żyte siły , sily, których nie za­
leją potoki złota zza oceanu, 
sily, których nie stłumią żad­
ni fałszywi prorocy ani fał­
szywi politycy, wydał tego 
sy,na ludu , który swoim roz­
sądkiem i swoim zapałem, 
swą jasnośc ią myśli i swoją 
potrzebą działania wcielał 
wszystkie najbardziej typowe 
cechy umysłowości francus­
kiej. Kochał on wolność cz!o-

wieka i narodu i wierzył głę­
boko, nam tę wiarę przekazu­
jąc, że lud francuski przezwy­
cięży wszystkie trudności I 
pozostanie wierny swym naj­
promienniejszym tradycjom. 
Nie ma jeszcze dwóch tygod­
ni, kiedy w Wiedniu w ob­
szernej rozmowie o Polsce I 
jej stolicy Wyrażał podziw 
dla odbudowy Warszawy i ka­
~ał mi pozdrowić - i Polsk~ 
1 Warszawę - od francuskie­
iO przyjaciela. 

To jego pozdrOW!enie no!ech 
zabrzmi tutaj jak pozdroWie­
rue ludu francuskiego dla lu­
du polskiego. Niech zabrzmi 
jak przypomnienie wspólnych 
naszych walk i naszej współ­
pracy, niech zabrzmi takżeja­
ko ostrzeżenie przed wspól­
nym niebezpieczeństwem. Ten, 
który twierdził, że „wojna 
Hitlera trwa nadal" pojmowal 
dobrze, co oznacza uzbrojenle 
Niemiec zachodnich, oo ozna­
czają traktaty w Bon.n i Pa­
ryżu , oo omiac:za odrodzenle 
Wehrmachtu. Ufał on w przy­
jażń i we współpracę francu­
~ko-polską, współpracę wszy­
i;tkich pokój miłujących naro­
dów, jako w jeden z podsta­
wowych czynników utrwale­
nia pokoju. Yves Farge był 
gorącym zwolennik.iem poko­
jowego rozwi ązania wszyst­
kich spornych zagadnień mię­
dzynarodowy ch, szermierzem 
współpracy pokojowej naro­
dów, dawał zawsze wyraz 
przekonaniu, że wspólistnienie 
różnych systemów gospodar­
czych jest mozliwe. Przy­
jaźń naszych dwóch naro­
dów opiera się n.a głębo­
kim masowym instynkcie, na 
dalekosię:iinej tr-adycjd, n1a 
wzajemnej miłości - i żadne 
usiłowania reakcji trancuskiej, 
najbardziej się uczuoiom ludu 
francuskiego przeciwstawiają­
ce, n ie potrafią rozbić tej naj­
istotniej z rozwojem naszych 
wspólnyc;il dróg historycznych 
zwią:z>anej przyjaźni . 
Kończąc swe p r zemóWlienie 

Jarosław Iwaszkiewicz żegna 
wybitnego francuskiego bojow­
nika o po\s:ój w jego ojczystym 
języku. składając zapewnienie 
w imieniu społeczeństwa pol­
skiego, że obrońcy pokoju w 
naszym kraju nie zawiodą w 
walce o wolność , braterstwo 
ludów J pokój na całym świe­
cie. 

s~ierdzit.. że Melbourne pow1- I Liczne strajki odbywają się ; e • • 
".•en pow1~dom 1 ć czy podejmuje również w wielu innvch o-
s1ę zabezpieczyć Olimpiadę w , · 
ł<onieczne urządzenia - wzqltd· srodkach przemysłowych. Jak li Komisja Polityczna ONZ za­
"ie wyrzec się przeprowadzenia wynika z doniesień prasy, twlerdzil,a zalecenie Komisj ~ 
lqrzysk w 1956 roku. j liczba strajkujących w Rio de l Ogólnej w sprawie włączenia 

wśród dziec1, jest wyjątkowo 
wielka w krajach kapitali­
styczny ch. W Turcji umiera 
co roku 400 tysięcy dzieci; 
śm iertelbość wśród dzieci w 
Afryce równikowej wynosi 35 
proc.; w Bombaju (Indie) 
spośród 328 tys. dzieci, które 
urodziły się w latach 1941 -
1950, 221 tys. zmarło w wieku 
do 1 l'Oku; w Somali (Afryka) 
wsku tek cholery i malarii w 
latach 1950/51 zmarło 20 proc. 
ogółu ludności. 

Takie oto są nieuniknione 
skutki działania podstawowe_ 
go ekonomicznego prawa 
współczesnego kapitalizmu -
piną w zakończeniu „Izwie­
stia". 

przeciwko prześladowaniu 

we Francji 
działaczy związkowych 

Przemówienie 

Władze ilustralijskle winny 

1 

Janeiro i w Sao Paulo p rze- ' do porządku dziennego VII se-
lodzielić ostatecznej odpowiedzi kroczyła pól miliona pracow-1 sji .zgromadzenia Ogólnego 
do dnia 17 kwietnia br. ników. skargi Burmy. 

Coraz lepiej i dostatniej 
żyja ludzie radzieccy 

Rada Ministrów ZSRR i Komltet 
Centralny I{PZR powzięły uchwa­

łę o nowej zniżce państwowych deta­
licznych cen artykułów spożywczych 
l towarów przemysłowych, obowią­
i-ującej od 1 kwietnia br. Obniżone 
:tostały ceny warzyw, ziemniaków i 
~woców o 50 proc„ o 15 proc. ceny 
mięsa i jego przetw9rów, o 10 proc. 
- chleba ! artykufów zbożowych. 
Obniżono ceny tkanin, gotowej o­
dzieży, obuwia, mydła i setek in­
nych artykułów przemysłowych co­
dziennego spożycia. Jest to już szó­
łta z kolei po wojnie obniżka cen 
detalicznych artykułów masowego 
5pożycia w Związku Radzieckim. 

Przyniesie ona ludności w siosun­
ku rocznym 53 milia1·dy rubli. Ob­
niżka ta stanOWli jeszcze jeden no­
wy przejaw ~ialania odkrytego 
t>rzez Wielkiego Stalina podstawo­
wego prawa socjalizmu, prawa, któ­
rego istotne wymogi to: „zapewnie­
nie maksymalnego zaspokojenia sta­
le rosnących materialnych i kultu­
ralnych potrzeb całego społeczeń­
stwa w drodze nieprzerwanego 
wzrostu i doskonalenia produkcji 
11ocjalistycznej na bazie najwyższej 
techniki". 

Nowa obniżka cen w ZSRR jest 
realizacją wytycznych XIX Zjazdu 
KPZR w sprawie piątego planu pię• 
cioletniego na lata 1951 - 1955, któ­
re mówią m. in.: „Nieustannie prze­
prowadzać: rówtileż w prtyszlości 
obniżanie cen detalicznych na ar­
tykuły masowego spożycia, mając 
na uwadze, że obniżanie cei.1 jest 
najwa.żniejszym środkiem systema­
tycznego podnoszenia r ealnych plac 
robotników i pracowników umysło­
wych oraz podnoszenia dochodów 
chłopów". 

Zaledwie pół roku dzieli nas od 
tego historycznego momentu, w 
kitórym partia Lenina - Stalina 
wytyc:i:yła nowy etap marszu na 
drodze do pełnego dobrobytu i 
szczęścia narodów Związku Radziec­
kiego, zaledwie pół roku minęło od 
Zjazdu, a jego wytyczne konse­
kwentnie są realizowane w prakty­
ce. Praktyka ta wykazuje na przy­
kładzie ŻYcla i pracy wielkiego na-

\ 

rodu radzieckiego wszystkim pro­
stym ludziom na całym świecie, co 
może stworzyć, do jakich wyni!<ów 
może dojść naród wyzwolony z ka­
pitalistycznej niewoli, z ucisku l 
wyzysku, naród, który zbudował so­
cjalizm. 

Obecna wydatna obniżka świad­
czy o stale rosnącej potędze gQspo­
darcze} państwa radzieckiego, o 
wzroście zasobów materialnych ja­
ko wyl'l iku planowego rozwoju eko­
nomicznego. To wzrost produkcji 
środków produkcji - rozwój cięż­
kiego przemysłu i wzrost produkcji 
rolnej stworzyły mocną bazę dla 
rozwoju przemysłu produkującego 
artykuły konsumpcyjne, zapewniły 
ich obfitość na rynku. 

Ta nieustannie rosnąca potęga 
gospodarcza, polityczna, obronna 
k raju zwycięskiego socjalizmu, bu­
dującego komunizm jest wynikiem 
konsekwentnego wcielania w życie 
nauki marksizmu-leninizmu, wska­
zań i nauk Wielkiego Nauczyciela , 
)Ą'YChowawcy i organizatora partii 
kormIDistycznej - Stalina. Pod Jego 
kierownictwem zahartowana w wal­
kach KPZR prowadziła narody ra­
dzieckie od zwycięstwa do zwycię­
stwa, uczyła i wychowywała mas:i:­
pracujące na budowniczych włas­
nego szczęścia, uczyniła z nich wzór 
i natchnienie dla całej ludzkoścL 

Wierni uczniowi& Stalina - kie­
rownicy partii i rządu radziockiego 
prowadzą dalej narody radzieckie 
po drodze wytkniętej 11rzez Stalina, 
wcielając w życ i e wytyczne i u­
chwały XIX Zjazdu KPZR, podję­
te pod kierunkiem i przy czynnym 
udziale Wielkiego S talina. 

Nieustanny wzrost pOtęgi gospo­
darczej Związku Radzieckiego. 
wzros t materialnego i kulturalnego 
dobrobytu ludnośc i świadczy n ie­
odparcie o wyższości ust roju socja­
listycznego nad ustrojem kapilali­
stycznym. Porównując warunki by­
towania prostego czl0wieka w kra­
ju socjalizmu i k rajach kapitali sty­
czn;xch wyższość ta występuje z ca­
łą silą. 
Wskaźnik! kosztów utrzymania 'i 

cen detalicznych w krajach kapita-

listycznych nieustannie rosną, a je­
dnocześnie stosowana polityka „za­
mraź::nia" plac obniża dalej z mie­
siąca na miesiąc realne zarobki ro­
botników. We Francji i Włoszech 
realna płaca robotników wynosiła 
w r. 1952 mniej niż połowę warto­
ści przedwojennej. Koszty utrzyma­
nia w Stanach Zjednoczonych wzro­
sły od roku 1939 trzykrotnie. Tylko 
w okresie 1952 r. w Anglii cena 
chleba wzrosła o 25 proc„ mąki o 
26 proc„ masła o 20 p roc„ mięsa o 
20 proc„ cukru o 17 proc. 

Natomiast w Związku Radziec­
kim w latach powojennych realne 
zarobki pracujących wzrosły dwu­
krotnie. Ludzie radzieccy mogą za 
tę samą sumę pieniędzy nabyć obe­
cnie ponad dwa razy więcej towa­
rów niż w roku 1947. Przyjmując za 
100 cenę chleba w roku 1947, wyno­
siła ona w roku 1952 - 39, a po o­
becnej, szóstej obniżce - 35. W 
USA cena chleba od roku 1947 
wzrosła do 128, a we Francji - do 
208. Drobny, ale jakże wymowny 
l dobi tny przykład różnicy między 
ustrojem gprawiedliwoŚ<li społecz­
nej - socj a li~mem i ustrojem ka­
pitalistycznego wyzysku. 
Skąd bierze s~ ta siła i zamoż­

ność kraju, umożllwiająca rządowi 
radzieckiemu systematycznie obni­
żać ceny artykułów masowego spo­
życia? Tworzy ją człowiek radziec­
ki, realizujący narodowe plany go­
spodarcze, wcielający w życie nau­
ki pa rtii Lenina - Stalina. Siła ta i 
zamożność rodzą się ze- wzrostu 
wydajności pracy, który w okresie 
od 1940 do 1951 roku wyn i6sł 50 
proc. i dzięki któremu m. in. osią­
gnięto 70 proc. przy rostu produkcji 
przemysłowej. Sita ta i zamożność 
rodzą się z surowego prawa oszczt:d­
ności, pr awidłowego w ykor zystywa­
nia surowców, materiołów i urzą­
dzeń przemysłowych , z walki o ob­
niżkę kosztów własnych. 

Te wielkie sukcesy osi ąga naród 
radziecki w oparciu o świadomość 
polityczną , o pełne zrozumienie na­
uki Lenina - Stalina. „Robotnik ra­
dziecki powiedział towarzysz 
Malenkow na X~ Zjeździe KPZR 

- Jest bezpośrednio zainteresowa­
ny w zwięks:i:eniu wydajności pra­
cy, wie bowiem, że przez to wzmac­
nia się Potęga ekonomiczna ZSRR 
i podnosi się stopa życiowa mas 
pracujących. Jedność interesów pań­
stwa i narodu stwarza podwaliny 
wysokiej wydajności pracy społecz­
nej w warunkach socjalizmu". 
Człowiek radziecki wie, że pracu­

je dla siebie, że jego praca jest źró­
dłem potęgi ojczyzny, że jest jedy­
nym gospodarzem swojego zakładu 

pracy. To Stalin nauczył ludzi ra­
dzieckich metod walki o szczęście i 
dobrobyt, to Jego nauki, przetwo­
rzone w rytm codziennej pracy, Je­
go pokojowa polityka, za~piecza­
jąca spokojną pracę robotnika i 
chłopa są żródłem sukcesów Związ­
ku Radzieckiego, źródłem dobrobytu 
i szczęścia prostego człowieka. 

Na stalinowskiej drodze socjali­
stycznego rozwoju znajduje się i 
nasz naród. Od nas, od naszej pra­
cy zależy osiągnięcie popr awy wa­
runków 'materialnych, od zwiększe­
nia naszych wysiłków uzależnione 
jest coraz pełniejsze działanie pod­
stawowego prawa socjalizmu. Czer­
piąc natchnienie z Krnju Rad, zje­
dnoczeni we Froncie Narodowym, 
realizując pod kierownictwem par­
tii nasz narodowy Plan Sześciolet­
ni, osiągniemy wzrost siły naszej 
ojczyzny, naszego dobrobytu, po­
większymy naeze materialne i kul­
turalne zdobycze. 

Droga do tego w iedzie przede 
wszystkim przez wzrost wydajności 
pracy. Bo „socjalizm - uczy Stalin 
- może zwyciężyć jedynie na pod­
stawie wysokiej wydajności pracy , 
Wyższej niż w ustroju kapi!alistycz­
nym, na podstawie obfitości pro­
duk tów i wszelkiego rodzaju przed­
miotów spożycia, na podstawie do­
statniego i kulturalnego życia 
wszystkich członków sp0leczeńshlra". 
A przykład Związku Radzieckiego 
uczy nas. że droga do tego celu 
wiedzie przez świadomy, twórczy 
wysiłek każdego robotnika , każdego 
człowieka pracy, pr zez walkę o co­
dzienną realizację planu. o jego 
przekraczanie. 

WIEDEA', 2. 4. 

sekretarza odpowiedzia I nago RKOP 
Michała Kotowa 

Światowa Federacja Związ­
ków zawodowych wystosowa­
ła do ONZ telegram protesta­
cyjny przeciwko bezprawne­
mu aresztowaniu postępowych 
dzi ałaczy społecznych we 
Francji. Swiatowa Federacja 
Związków Zawodowych doma­
ga się, by XV sesja Rady G<>­
spodarczo-Społecznej rozpa­
trzyła skargę z powodu prze­
śladowania przez władze 
francuskie CGT, napasc1 na 
organlrocje związkowe i are­
sztowania przywódców związ­
kowych. 
śFZZ żąda, aby Rada G<>­

spodarczo - Społeczna ONZ 
mianowała komisję z udzia­
łem ŚFZZ, która zbada fakty 
systematycznego, bru tal nego 
naruSl!:ania we Francji i jej ko­
loniach praw związkowych. 

NOWE SZYKANY W USA PRZE· 
CIWKO POSTĘ:POWYM DZIAŁA· 

CZOM 

Prasa donosi, ±• przewodni­
cząca Konqrosu Kobiet Amery· 
kańsklch. wybitnai uczona w dzie­
dzinie antropoloąii. p•of. G. Welt­
fish pozbawiona została katedry 
antropoloqll na uniwersytecie 
.,Columbia" w Nowym Jorku. 
Prof, Weltflsh została usuni9ta z 
katedry za odmowt złożenia zez· 
nań przed jedną z osławionych 

kom l~ji senackich USA, zajmują­

cych si1 „kontrolą myśli". 

Drodzy przyjaciele! 

Drodzy polscy obrońcy po­
koju! 

Towarzvsze walki o pokój, 
przyjaciele francuscy! 

żegnamy dziś Yves Farte'a. 
C7.łowleka, którego ii.mię oto­
czone jest miłością ludzi do­
brej woli wszystkich krajów. 
Przestało bić szlachetne serce 
wspaniałego człowieka. Miłują­
ca wolność ludzkość straciła 
wY bitnego działacza społecz­
nego, płomiennego J)Btriote 
francuskiego. Trag icwy, ślepy 
wypadek - katastrofa Mmo­
chodowa - wyrwała z n;i11zych 
siieregów człowieka. który 
seru; swego życia widział w 
służbie szlachetnej sprawy 
walki o triumf wielkich idei 
pokoju, demokracji i wolności. 
Był on głęboko przekonany, 
ii> drogą PQrozumienia i dro­
gą rokowań pokojowy~h moż­
n"\ położyć kres napięciu sy­
tuacji międzynarodowej, uga­
si/: płomienie wojny, szaleją­
c" dziś w nieszczęsnej Kore-i, 
w Vietn.amie, na Malajach i w 
innych krajach Azji. 
Dając wyraz woli miłującej 

pokój ludzkości. Yves FargE' 
wspólnie z obroń<:am.i pokoju 
w Innych krajach domagał sie 
nle'l!Stannie zawarci.a paktu 
pokoju między pięcioma wiel­
kimi mocarstwami. Widział on 
w tym potężny środek, zapew­
niający ludzkości triumf PClko­
ju i wybawienie od okropnoś­
ci l nieszczęść wojny. 
Pełen otanowczości i gniewu 

rozlegał się głos Yves Farge'a, 
g-dy potępiał zbrodniczą dzi.a­
łalność agresorów, którzy ro7.­

DWA DALSZE WYROKI SMIERCI pętali wojnę w Korei. Odwie-
w TUNISIE dzil on o.sobiście Koreę i Chi-

Pra„ donosi, te s11d wojsko­
wy w Tunisie skazał ha &midrć 

Jeszcze dwóch miejscowych pa· 
trialów. 

ny, badając fakty stosowania 
przez agresorów broni bakte­
riologicznej . Przyjaciele pokojU 
zawsze widz ieli Yves Farge'a 
w awangardzie walki o pokój. 

OBRADY RADY SPOt.ECZNO·GO· Wszyscy słusznie uważali go za 
SPODARCZt.J ONZ odważnego żołnierza pokoju. 

W druqim dniu obrad Rady Jeden z najlepszych przed-
Społ1tczno-GospodarczeJ ONZ s tawicieli narodu francusk iego, 
przedstawiciel Polski min. Birec- Yves Farge nierozerwalnymi 
ki zainterpelował Radę w sprawie więzami by! złą czony z masa­
uniemot llwienoa przez władze mi pracującymi swego kraju, 
OSA przedstawicielowi llwiatow•J z p1·zyjaciółmi pokoju i demo­
Federacji Związków Zawodowych I kracji we wszystkich k rajach. 
- J. D->ss.au. przybycia na se· Dzierżył on wysoko sztandar 
s/ę Rady. swobód demoltratycznych, wal-

Deleqat Polski zqłoslł również cząc o zbiorowe bezpieczeń-
lnterpelacJt w spr.awle odmowy . . . . 
wydania wizy przedstawicielce stwo i mezaWlSłośc narodo~vą 
SwiatoweJ Demokratycznej fede- ludów Europy i całego świa­
racjl Kobiet, Luckock, która mia- ta. 
la w:tią.ć udział w obradach se- Do narodów Związku Ra-
sli Komisji Praw Kobiet ONZ. dzieckiego, do ma.s pracują-· 

cych krajów demokrr -j! ludo­
wej , do wielkiego narodu chiń­
skiego żywił Yves Farge uczu­
ci.ci !!Zczerej, gorącej miłości, 
widząc we wspólnocie tyoh na­
rodów trwałą rękojmię pokoju 
i nowych przyjaznych stósun­
ków między narodami. Do o­
sta tniej chwili życia wszyst­
kie jego myśli i pragnienia 
zdążały ku temu, aby w miarę 
sił wnieść swój wkład w wie!. 
kie dzieło zachowani.a i utrwa­
len.ia pokoju. 

W dniu wręczenia w M'lS· 
kwie zaszczytnej stalinowskie! 
nagrody „Za utrwalanie po­
koju między narodami", za­
brzmiały jego wspaniałe sło­
wa: „Sprawa pokoju zjednoczy 
wszystkie na.rody. Pokój je.st 
dobrem wszystkich, toteż 
w&zyscy powinniśmy go bro­
nićł'. 

Radziecki Komitet Obrońców 
Pokoju w imieniu wszystkich 
ludz; rad7..ieckich wyraża głę­
bokie współczucie trancuslcim 
obrońcom Pokoju, wszystkim 
przyjaciołom pokoju, którzy w 
o.sobie Yves Farge'a utracili 
wybitnego d?.i.alacza potężneg<> 
ruchu n~rodów w obronie po­
koju. Podzielamy ból rodzin.v 
Yves Fa.rge•a, jego dzielnej 
towarzysz.ki życia pani Ger­
m.alne Farge. 

Wielki jest nasz ból, niewy­
słowiony jest na.sz smµtek. 
Lecz potrafimy przekszhlcić 
ten żal po utraconym, mężnym 
towarzyezu walk; o pokój, w 
niezłomną wolę zwydęstwa w 
słusznej sprawie pokoju. 
Wzmożemy wysiłki w obro­

nie pokoju! Będziemy czujoni, 
będziemy nieustannie zespa­
lać i rozszerzać potężny front. 
obrońców pokoju! 

Przyjaciele pokoju we 
wszystkich krajach rochowają 
na zawsze w swych sercach 
świetlany obraz Yves Farge'a. 
Będzie on dla wszys tkich lu­
dzi wałczących o pokój wspa­
niałym przykładem . męstwa, 
źródłem natchnienia do no­
wych czynów w walce o 
sizczeście calej postępowej 
ludzkoścL 

Sprawa pokoju, o którą w al­
czył Yves Farge, żyje i zwy­
cięży! 

żerzna;l nasz ~ezapomniany 
przyjacielu! 

Wieczysta chwała niem;tra­
.szonemu bojownikowi o po.. 
kój, Yves Farge'owi. 

/ 
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t;ŁOS ROBOTN1CZT 5TR. I 

Nie wystarczą dobre chęci .„ ftAtlkORE -- . 

Przv Zjednoczeniu Bu­
downictwa Miejskiego w 
Szczecinie tstnłeje 120 - o· 
sobowy zespól pieśni i tań­
ca. W skład zespołu wcho­
dzi: orkiestra, ch6r i ba-

let. 
NA ZDJĘCIU: fra.gment 
mazura· w wykonaniu ba· 

le tu. 

CAF' - Col Kondracki 

W ubiegłym m!esil\CU zało­

ra Zakładów „Ursus" pierw­
sza na terenie kraju zastoso­
wała z doskonałymi wynika­
mi nową, \vysoko .wydajną 
metodę obróbki metali przy 
pomocy specjalnie skonstruo­
wanego noża, tak zwaną me­
todę Kolesowa. 

nie barozo wiemy, skąd wziąć 
potrzebne da!J.e. 

Z większym zainteresowa­
niem odnieśli się do tej no­
wej metody pracownicy Za­
kładów Wytwórczych Apara­
tów Telefonicznych. Starszy 
Instruktor Inż. Pasik oraz 
kierownik planowania tech-

Nóż wynaleziony przez ra- nicznego Staszelis postanowi­
dzieckiego tokarza Kolesowa, li listownie poprosić kierow­
dzięki swej konstrukcji po- nictwo „Ursusa" o dostarcze­
zwala na. przyspieszenie po- nie dokładnych danych tech­
suwu, a ponieważ przy pracy nicznych, · dotyczących kon­
tym nożem otrzymuje się_ strukcji noża Kolesowa, w 
wiór 0 większym przekroju, celu poczynienia prób i wy-
zostaje znacznie skrócony korzystania go w ZWAT. 
czas obróbki, a moc produk- To jednak nie jest naj­
cyjna maszyn jest w pełni lepszy sposób załatwienia 

wykorzystana. sprawy. Oczekiwanie, aż cza­
sopisma techniczne zajmą się 

metodą Kolesowa, czy też o-
czekiwanie na listowne wy-

Pierwszy eQzamin 

Efekty ekonomiczne wyni­
kające z zastosowania noża 

Kólesowa są znaczne to 
przede wszystkim powinno 
pobudzić kierownictwa zakła­

dów metalowych do jak naj­
szybszego upowszechnienia 
tej nowej metody. 

A jak się u nas podchodzi 
do tak ważnych zagadnień? 

Oto inżynier Manżet z Za­
kładów im. Strzelczyka za­

jaśnienia z „Ursusa" spowo­
duje, że wypróbowanie, a na­
stępnie zastosowanie noża Ko­
lesowa odwlecze się o kilka 
tygodni lub nawet miesięcy. 

Czy nie lepiej i prościej by­
leby, gdyby zainteresowane 
zakłady wyslaty po prostu do 
„Ursusa" swych przedstawi­
cieli, którzy mogliby na miej-Drogą, prowadzącą do Mar­

kówki, zbliżali się dwaj ludzie, 
głośno rozmawiając i gestyku­
lując. 

- Oho, Fątner ze Szwedem 
wracają z obchodu swego go­
spodarstwa - powiedział ktoś 
z ironią. 

- Dobrze robią - stwier­
dził ktoś inny - jutro zacly· 
nają orki, to i obejrzeć mu­
szą dokładnie, co i jak. 

wo prowadzi swoje gospodar­
stwo, toteż i w spółdzielni źle 
nie doradzi. Dlatego też, gdy 
Fątner wypowiadał się, który 
typ spółdzielni będxie najlep­
szy, słuchano go uważnie. 

- Ja uważam, że jak za­
cząć zespołowo, to nie oglą­
dać się, ale od razu przystąpić 
do wspólnej roboty - powie­
dział Fątner. Jak będziemy 
się oglądać, ludzie powiedzą, 
że chcemy najpierw popróbo­
wać wspólnoty, że nie wie­
rzymy w swoje siły 1 w statut 
spółdzielczy, który jest dla 
nas drogowskazem. 

ca do pracy. Wiedzą, że siewy 
to ich egzamin wobec całej 
Markówki, wobec całej gminy 
Dobroń. Ten egzamin musi 
wypaść pomyślnie. To mocne 
postanowienie łączy członków 
spółdzielni we wspólnym wy­
siłku. 

Na zebraniu funkcję bryga­
diera polowego powierzono i 
Józefowi Fątnerowi. Ułożył I 
on już plan pracy. Rozpoczną I 
od orki pod tubin. Następnie 
przeprowadzą podorywkę 

projektował przeprowadzenie scu uzyskać wszelkie potrzeb­
prób z nożem Kolesowa. _ ne informacje oraz zobaczyć, 
Cala sprawa nie nastręczała- jak poradzono tam sobie z 
by żadnych trudności _ mó- rozwiązaniem szeregu z tą 
wi on _ gdyby odpowiednie sprawą wiążących się zagad­
czasopisma fachowe podały nień technicznych? 

Rozpoczęła się dyskusja o 
spółdzielczych siewach. Chło­
pi indywidualni z Markówki 
licznie wylegli na pole. 'l'en 
i ów dołączał się do rozmowy. 
Choć niejeden mówił życzliwie 
o zapoblegliwobci Szweda i 
Fątnera, to jednak większość 
zajęła postawę wyczekują­
cych. Uda ~ię wspólny siew 
spółdzielcom czy nie? 

dokładny opis techniczny te- Dobre chęci nie wystarczą. 
go rodzaju noża. Tymczasem Potrzeb.na jest inicjatywa, 
jesteśmy w takiej sytuacji, że szybkość działania. Przykla-

miałką, wywózkę nawozu 1 ------------------------·-----, 

• • • 

Za pTZystąpieniem z wiosną 
do siewów byli także - Broni­
sław Szwed, sołtys Grzegorz 
Mróz, Zygmunt Wojtczak i In­
ni. Mieli oni autorytet wśród 
spółdzielców. 

Od dnia powstania spółdziel­
nia stała się ośrodkiem za­
interesowama całej gromady. 
Przyglądano się z zaciekawie­
niem, gdy do spółdzielczej 
szopy nadeszh lśniące od 
świeżej farby GOM-owskie 
maszyny; siewnik nawozowy, 
opielacz, kopaczka. Obserwo­
wano, gdy spółdzielcy usta­
wiali we wspólnej szopie płu­
gi, radia i brony. Niejeden ki­
wał głową z uznaniem, oglą­
dając narzędzia wyczyszczone, 
naoliwione, gotowe do akcji. 

zaorywanie. Podmokła gleba 
nie sprzyja szybkiemu roz­
poczęciu siewów. Trzeba wy­
czekać:, aż słońce lepiej osuszy 
ziemię. Ale za dwa tygodn!e 
wszystkie roboty powinny być 
wykonane. 

Niejedna trudność jest je­
szcze do przezwyciężenia. Za­
mówionego ziarna na siew 01e 
nadesłano w terminie. Ale iuż 
zajął się tą sprawą Bronisław 
Szwed. Spółdzielcy otrzyma­
ją pożyczkę w postaci 40 q 
owsa oraz poważnych ilości 
nasion łubinu, seradeli i !Il­
nych roślin. 

• • • 
Fątner Szwed po do-

kładnym obejrzeniu pól, 

W Markówce, w gminie Do­
broń, w pow. laskim, zawlą­
zano spółdzielnię produkcyi­
ną w lutym tego roku. Zapi­
salo się do niej 13 chłopów. 
Już na zebraniu organizacy J­
nym powzięto ostateczną de­
cyzJę, że zasieją wspólnie. 
Przed zebraniem dużo o tym 
radzono. Zbierano się naj­
częściej u Józefa Fątnera. Do­
bry to jest gospodarz, sumien­
ny, energiczny. W polu, w 
podwórzu, domu, obejściu, 
wszędzie widać jego starania. 
Fątner umie kalkulować -
mówią w Markówce. Wzoro-

Właśnie fakt, że cała Wieś 
patrzy na spółdzielców, doda­
je im jeszcze większego bodź-

stwierdzili, te roboty można 
rozpocząć. Rozeszli się do do­
mów pełni wiary, że jutrzejszy 
dzień, pierwszy dzień egzami­
nu, przyniesie dobre rezultaty 
- piękne i obfite plony. 

H. ZYZKA 

- Nie możem11 się oglqda.ć, ludzie patrzq, 'jak pracujemy w 
na!zej wspólnocie - rzekt Fątner. 

Partia Lenina -Stalina 
W dniach, gdy żegnaliśmy Jó­

ze!a Stalina, cały świat raz jeszcLe 
przekona! się, jaką czcią l miłoscią, 
jakim .zaufaniem i autorytetem cie­
szy się partia, której wodzem i na­
uczycielem był Stalin. W każdym 
bowiem Języku, w każdym zakątlfo 
kuli ziemskiej, w kazdej izbie ro­
botniczej czy chacie chłopskiej sło­
wa p a r t i a S t a I i n a znaczą: 
WQlność, sprawiedliwość, pokój. 
I ktokolwiek wymawiałby te słowa 
- metalowiec Moskwy czy doker 
Brestu, bezrobotny Mediolanu czy 
murarz Warszawy - widzi on przed 
oczyma ten sam obraz: sady roz­
kwitające w pu~tynl. rzeki biegnące 
w lożySka<:h wytkniętych ręką ludz­
ką, morza powstające tam. gdzie 
rozkazuje woła ludzka. Widzi on 
kraj rządzony przez ludzi pracy, 
twórców nowego życia, budowni­
czych przyjaźni i braterstwa mit:­
dzy narodami. 

Partię komunistów Związku Ra­
dzieckiego stworzyli Lenin I Stalin, 
którzy ją wychowali, zahartowali w 
bojach, wYku!i jej siłę, jedność 
niezachwianą, zwartość. nauczyli 
trudnej sztuki zwyciężania. 

Gdzie jest żródło siły tej partii, 
która budzi miłość, nadzieje i uf­
ność w sercu pr~tego człowieka, 
a strach, nienawiść i wściekłość 
u Wl·oga? 

Siła partii stalinowskiej plvnle 
z u m i ł o w a n i a 1 ud u. Cały 
swój ·trud i znój poświęciła ona 
walce o Jego wyzwolenie. o zbudo­
wanie na ziemi sprawiedliwego, 
ludzkiego życia. Treścią niestru­
dzone.i rewolucyjnej działalności 
tej partii, celem jej bohaterskich 
zmagań jest wcielenie w czyn hu­
manistycznej, wyzwoleńczej idei 
komunizmu. , 

Ta najpiękniejsza najszlachet-
niejsza idea naszej epoki zapala i;er-
c.a , rodzi silę, hart, wytrwałość i 
bohaterstwo stalinowskiej partii 
komunistów. 

Ale wielkość KPZR, to nie tylko 
wielkość i potęga idei komunizmu. 
Żródłem siły KPZR jest to, że po­
sługuie się ona teorią marksizmu­
leninizmu, jedynie naukową, rewo­
lucyjną teorią, która wYtrzymała 
ogniow~ próbę historii. 

„Bez rewolucyjnej teorii - mó­
wił Lenin - niemożliwy jest i ruch 
rewolucyjny" . Partia Lenina - Sta­
lln11 jest uosobieniem nierozerwal~ 
nej jedności rewolucyjnego ruchu, 
1·ewolucyjnej praktyki 2 przodują. 
cą rewolucyjną nauka marlrnizmu­
leninlzmu, która nie tylko obj a ś­
n I a świat. odkrywa jego prawa, 
tłumaczy mechanizm jego rozwoju, 
ale zespalając się z klasą robotni-

czą p r z eo b r a ż a· społeczeństwo 
!lidzkie 1 pnyrodę. 

„Partia nasza - powiedział to­
warzysz Malenkow kieruje się 
wielką nauką marksizmu-leninizmu, 
która daje partii I narodowi nie­
zwyciężoną silę, Utniejętriość toro­
wania nowych dróg w historil". 

Marksistowsko-leninowska teocia 
dala partii nie tylko zdolność: pra­
widłowej orientacji w skompliko­
wanym mechanizmie walk klaso­
wych, w bieżących wYdarzeniach 
politycznych, ale I zdolność nie­
omylnego przewidywania kierunku 
i tendencji rozwoju społecznego w 
przyszłości. 

Idea komunizmu, Idea walki o 
ustrój sprawiedliwości społecznej, 
niezwyciężona teoria Marksa, En­
gelsa. Lenina, Stalina scementowa­
ły jedność myśli, woli i czy­
nu partii stalinowskiej. 

„Siła i niezwyclężonośl! naszej 
partii - powiedział towarzysz Ma­
lenkow - !ezy w Jedności i zwar­
tości jej szeregów„. w ce<:hujacej 
członków partii umiejętności sto­
pienia swej woll z wolą 1 pragnie­
niami partii". 

Ta stalowa jedność 1 zwartość 
pa\"tii wykuta została w bezkom­
promisowej walce z trockistami i 
bucharinowcami. z wrogimi kapitu­
lanckimi elementami . . z renegatami 
i frakcjonistami wszelkich odcie11i, 
którzy a takowa li partie I władzę 
radziecką, usiłowali sprowadzić 
Kraj Rad na drogę restauracji ka­
pitalizmu. 

Ta niewzruszona jedność I ~pol­
stość partii nie słabła, a wręcz 
przeciwnie - krzepła i umacniała 
się w najcięższych dla partii okre~dch. 

„Kto nie jest ślepy powie-
dzial tow Beria - widzi. że partia 
nasza w trudnych dla nie.i dniach 
zespala jeszcze ściślej swoje szere­
gi, że jest ona jednolita i nieza­
chwiana". 

Silą partii Lehina - Stalina jest 
jej nierozerwalna i niezniszczalna 
w i ę ź z m a s a ml ludu pracują­
cego. 

„ ... Bolszewicy - powiedzlal Jó­
zef Stalin - przypominaja nam bo­
hatera mitologii greckiej · Anteusza. 
Tak samo iak Anteusz są oni silni 
tym, że utrzymują lącmość ze swą 
macierzą, z masami, które ich zro­
dziły, wykarmiły I wychowały. 
I dopóki utrzymują Łączność ze swą 
macierzą. z ludem. maią wszvstkie 
szanse po temu, aby pozostać nie. 
zwyciężonymi". 

Na czym opiera się ta z~cieśnia­
jąca sie z dniem każdym łączność 
KPZR z masami pracującymi 
Związku Radzieckiego? 

Masy pracujące Kraju Rad są 
tak silnie związane. zespolone ze 
swoją partią, bo widzą, że każdy 
krok. każde pasunlęcie partii służy 
ludowi, że politl·ka partii przepo. 
jon a jest troska o maksymalne za­
~pokoienle rosn:i.cvch ootrzeb ma­
terialnych i kulturalnych człowie­
ka. Masy ludowe widzą. że celem 
wszystkich poczynań partii Jest do­
bro człowieka, jego rozwój. jego 
przyszłość, że w walce o szczęście 
ludu komuniści nie szczędzą wvs!l­
ku. ofiarności, poświęcenia. że są 
do końca wiernymi. bezgranicznie 
oddanymi shigami narodu. 

Więź KPZR z masami ludow.v­
mi umacnia się dziek! temu. że par­
tia przysłuchuje sie uwai.nie kry. 
tyce mas, uczy się od mas. że wcią­
ga najszersze masy narodu do coraz 
aktywniejszego współrządzenia pań­
stwem: 

Niezwyciężoną siłę KPZR stano­
wi jej nierozerwalna więź nie tyJ. 
ko z narodem radzieckim, ale z ca­
łą międzynarodową klasą robotni­
czą, z wszystkimi pokój m(lującvmi 
narodami. Ich gorące poparcie i bez­
graniczne zaufanie dla czołowej 
„szturmowej brygady" światowego 
ruchu rewolucyjnego. 

„Szczególnie cenne jest - po. 
wiedział .Józef Stalin na XIX Zjeż. 
dzie KPZR - dla na~ to zaufanie, 
które Ofnacza gotowość poparcia na. 
szej partii w jej wa lee o promien­
ną przyszłość narodów. w jej wal­
ce przeciwko wojnie, w jej walce 
o utrzvmanie pokoju". 

Czyż może bvć prz:viaiń trwal­
sza i piękniejsza niż ta, która lą­

C7,y ludzi nad Dnieprem i Wisłą. nad 
Wełtawą i Jangtsekiangiem, przy. 
jaźń, która burz:v wsz:vstko co złe, 
stare i zgniłe, która tworzy dobro 
i szczęście człowieka? Czyż może być 

piękniejsza solfdarność l brater­
stwo szlachetnie.isze niż to. które 
laczy uc.•zonego Moskwy i wlóknia­
rza Lyonu. fornala z Włoch i ar­
tystę z Brazylii w walce o skarb 
na.idroższy człowieka - o pokój? 

Ten bojowy internacjonalizm 
proletariatu. solidarność wszvstk!ch 
ludzi walezących przeciwko tyranii 
imperiaiist:vcznej o sprawiedliwy 
ład społeczny, o triumf ookoiu I 
braterstwa miedzy narodami są 
źródłem niezwvcieżonei mocy i ros­
nącego autorytetu KPZR - k I eo. 
ro w n i cze j i przodującej si ł y 
ca lego obozu postępu, pokoju i socja­
lizmu. 

Tylko partia uskrz.vdlona pro­
mienną ideą lrnmunizmu. tylko par­
tia Lenina - Stalina, partia włada­
jąca rewolucyjną teorią marksizmu. 
leninizmu, zahartowana w twar-

dych bojach klasowych, partia na 
śmierć I życie związana z ludem I 
stuż;ica ludowi. mogla wychować 
kadry nieprzejednanych wobec wro­
ga, bezgranicznie oddanych narodo­
wi, ofiarnych i nieustraszonych bo­
jowników wszechludzkiej sprawy 
komunizmu. Tylko taka partia mo­
gla poprowadzić masy ludowe daw­
nego imperium carów do zwycię. 
~kiego szturmu na kapitalizm. u­
gruntować rewolucyjną dyktaturę 
proletariatu. wygrać w najcięższych 
warunkach woine z blałogwardv1-
ską kontrrewolucją i zagranicznymi 
interwentami. Tylko taka partia 
mogła w ciągu niewielu lai zlik­
widowilć wiekowe zacofanie kraju 
i WYProwadzić naród radziecki 
z nędzy i ciemnoty na drogę soc.ia­
l!stycznego życia. Tylko taka par­
tia umiata natchnać entuzjazmem 
klasę robotniczą I porwać ia do 
walki o industrializacje kraju, u­
miała dokonać gigantvczne~o dzie­
ła socjalistycznej przebudowy wsi. 
Tylko taka partia mogła PQprowa­
dzić narody Związku Radzieckiego 
do historycznego zwycięstwa nad 
najsilniejszym z drapieżców lmpe. 
rializmu - hitlerowskimi Niemca. 
mi. 

Ta partia, sławna stalinowska 
partia komunistów, da.le nam wzór 
bezgranicznej wierności nauce mar­
ksizmu-leninizmu, wzór iedności I 
spoistości szeregów partv.invch. 
wzór p a t r I o t v z m u t i n t er­
n a c j o n a I i z m u. Partia ta ucey 
nas rewolucyjnej czujności. uczv nas 
jak bić I zwyciężać wroga. 'iak bu­
dować nowe. piekne. socjalistyczne 
życie naszej ojczyzny. 

„Uczmv się od Towarzysza Sta­
lina - powiedział Bolesław Bierut 
- kochać bezgranicznie sw(li naród 
i służyć mu ze wszy~tkich swvch 
sił, walcząc nieustannie o zwvcie­
stwo wielkiej sprawy wvzw.ołenia 
!udu pracującego z jarzma ucisku 
i wyzysku. o zwycięstwo idei trwa­
łego pokoju I postępu na całym 
świecie''. 

Po śmierci Stalina ster partii l 
t>aństwa radzieckiego u.leli w swe 
mocne dłonie wypróbowahi. w ierni 
uczniowie i wspólboiownicv Stali­
na. Partia wvchowana przez Sta­
lina jeszcze silniei zwarla ~we sze­
regi , skupila sie wokół leninow<ko­
stalinow~kiego Komitetu Centralne­
go, który prowadzi naród radliecki 
po zwycieskiei drodze komuni,mu 

Ta uzbrojona w nie~mier1elne 
nauki Stalina partia przewodzi ca­
łej lud?kosci wa lezące; o ookój, o 
wolność i szczęście człowieka. 

WŁADYSŁAW BOROWSKI 

dem mote tutaj słutyć Cen­
tralne Biuro Techniczne Prze­
mysłu Włókienniczego, które­
go pracownicy natychmiast 
zajęli się szczerze wynalaz­
kiem radzieckiego tokarza, 
wyprodukowali już u siebie, 
wypróbowali, a n.awet zasto­
sowali w produkcji kilka no­
ży Kolesow'a - z doskonały­
mi rezultatam~ 

Nową metodę, jak to y;y• 
ka:i:ały doświadczenia radziec­
kich zakładów pracy oraz 
„Ursusa", może z powodze­
niem zastosować każdy to­
karz. Pozwala ona na znaczne 
zwiększenie wydajności pra­
cy, a wille przyczynia się do 
przyspieszenia realizacji za­
dań produkcyjnych. 

Wiele zakładów metalowych 
walcząc o plan napotyka na 
poważne trudności, ale tylko 
nieliczne wykorzystują wszyst­
kie możliwości, jakie im daje 
pełne zastosowanie przodują- I 
cych radziećkich metod pracy. 
Spr.ewą zastooowania noży 

Kolesowa w naszym przemy­
śle metalowym winny zająć 

się natychmiast kierownictwa 
wszystkich zakładów, cały 

aktyw partyjny i związkowy. 

Należy jak najszybciej przy­

stąpić . do szerokiej populary­
zacji tego wspaniałego wyna-

lzzku, należy zachęcić u-
możliwić stosowanie go 

wszystkim pracownikom. 

Same dobre chęci w takich 

wypadkach nie wystarczą. Tu 

trzeba, prze9e wszystkim, 
działać. 

A. J. 

Racjonatlzatorzy p8magafłł załodle 
To, że nnza załoga wykonuje 1 przekracu plany Pf'Doo 

dukcyjne, jest niemałą zasługą naszych ra<:jonalizatorów. 
którzy swymi usprawnieniami ulatwiaj11 prac;: załodze. 

w ubiegłym roku na 7-głoszone 22 wnioski zatwlerd2'A).. 
no· i zastosowano HS Wniosków. Międ:ty ni.ml, Obok tak.idl 
usprawnień, jak majstra Ulrycha - przy zgneblarce, r:z.y 
Anoszyna - przy szarpaczu, mieliśmy również uspraw­
nienia naszych te<:hników - Szmulewicza i Grudzińskie­
go - odnośnie ulepszeni.a procesu technologicznego crr 
organizacji pracy. 

Zadania czwartego roku S'Zekiolatkń uaktywniły je!z­
cze bardziej naszych racjonalizatorów, mobilizowanych 
do dalszych osiągnięć przez klub racjonaUzacjl I zakłado­

wą komisję usprawnień. Pomaga im również organizacj.a 
partyjna i rada zakładowa, wskazując na problemy, które 
winny być rozwiązane przez aktyw racjonalizatorów. 

Utworzono brygady inżynieryjno-robocze, które czyn.. 
nie włączyły się do szukania dróg, zmierzających do osią­
gania lepszych wyników w pracy. Jedna z takich brygad 
w składzie: kier. oddziału - ob. Frontczak, ślusarze -
Tomczyk, Jurkiewicz i Strzelczyk - skonstruowała mie­
szacz, który umO'.i:liwia rozlużnienie barwionego surowća 

w stanie mokrym. Rozluźniony surowiec szybciej i lepiej 
się suszy, co ulatwla dalszy proces technologiczny l pod­
nosi wydajność na suszarkach. Fakt, że kolektywna pra. 
ca daje pożądane rezultaty, winien być :z.achętą dla pozo­
stałych brygad, gdyż jeszcze wiele jest do zrnbienia w na­
szych oddziałach produkcyjnych. 

Zakładowa komisja usprawnień ostatnio zatwierdziła 
dwa dalsze wnioski: majstra z Zakładu A - tow. Filip. 
czaka, który zaproponował nowy kształt walka dla kwa­
dranta przy samoprząśnic.ach wózkowych, oraz majstra 
z Zakładu B - · S~yllera, który ~konstruował zabezpiecze­
nie dźwigni przyrządu przerzutowego przy krośnie korto­
wym. Oba te usprawnienia wpłyną na mniejsze mżycie 
części, a iym samym na dłuższą pracę maszyn bez re­
montu. 

Ostatnio klub racjc>nalizacji zorganizowal wycieczkę 
do ZPB im. Nowolki w Piotrkowie, gdzie 37 przedstawi­
cieli klubu, przodowników pracy i majstrów, zapoznało się 
z nowoczesnymi urządzeniami produkcyjnymi, które otrzy. 
maliŚmy ze Związku Radzieckiego. Wycieczka ta niewąt­
pliwie wpłynie również na pobudzenie twórczej myśli na­
szych nowatorów i racjonalizatorów produkcji. 

BOLESŁAW ŁUKASZEWICZ 
ZPZ Im. Nledzlelsklego 

Podnieść na wyższy poziom 
propagandę poglqdowq 

w łód2:kich zakładach pracy 
Ważne miejsce w walce o 

wykonanie planów i pod­
noszenie .poziomu ideologicz­
nego zalogl zajmuje pi-opa­
ganda poglądowa uzewnętrz­
niająca się w gablotach, ga­
zetkach ściennych, „błyska­
wicach", hasłach, plakatach i 
w estetycmie wykonanej de­
koracji. Pomysłowo i cieka­
wie zredagowana gazetka 
ścienna, wnętrze gabloty czy 
hasło umieszczone w odpo­
wiednim punkcie zakładu 
pracy przyciąga oczy robot­
nika, przY"f>omina mu o ak­
tualnych zadaniach produk­
cyjnych i politycznych, mobi­
lizuje i uświadamia. 
Większość łódzkich zakła­

dów stosuje z mniejszym lub 
większym powodzeniem pro­
pagandę poglądową. Niekie­
dy natrafić można na bardzo 
ciekawe nowatorskie pomysły 
w tej dziedzinie. Oto w Łódz.­
kich Zakladach Włókien 
Sztuczny<:h wydawana jest 
gazetka zakładowa, wielona­
kładowa, odbijana na matry­
cy. Każdy robotnik tych za­
kładów otrzymuje egzemplarz 
gazetki, która zawiera ak­
tualne zagadnienia produk­
cyjne i ma za zadanie infor­
mować załogę o niedociągmę­
ciach i o sukcesach produkcji, 
wskazywać na źródła i sposo­
by naprawiania niedociągnięć, 
jednym słowem, ma na celu 
usprawnienie procesów pro­
dukcyjnych. W tychże z.akia~ 
dach ustawiony jest olbrzymi 
trzymetrowy . termometr, 
wskazujący nie temperaturę, 
lecz procent wykonania planu 
dziennego. 
Podobną rolę spełnia w 

przędzalni i tkalni ZPB l;m· 
Kunfckiego wielka tablica 111-
formacyjna, opatrzona dwoma 
światłami i wykresem krzy­
wej produkcji. Wówczas, gdy 
zakład wykonuje plan dzien­
ny, pali się na tablicy światło 
zielone, jeśli plan w danym 
dniu nie został wykonany 
na tablicy ukazuje . się światło 
ostrzegawcze - czerwone. . 

Niewiele zakładów stosuie 
w propagandzie poglądowej 
zasadę odzwierciedlania za­
gadnień i bolączek produk­
cyjnych, nawiązywania do 
życia zaldadów. Zasadę . tę 
w pełni realizuje mit:dzy in­
nymi .aktyw kulturalno-osw~a­
towy Łódzkich Z~ktadow 
Wełnianych, Zakladow Wy­
twórczych Aparatury Techm­
cz.nej, Zakładów l\lechan1cz­
nych im. Strzelczyka, Ele,k­
trowni ŁódzkieJ i Znkta<low 
Odziezowych im. Więckow­
skiego. W wielu fabryko.eh 
widn ieją szablonowe i ogol­
nlkowe hasła, których wartość 
agitacyjna jest niedostatecz­
na, gdyż nie nawlązuią one 
do wewn~rzncgo życia zakła­
du, n1e precymją w dost~= 
tecznym stopnm zadań stOJ<l 
cych przed załogą. . . 
Poważnym błędem iest me­

nadążanie zakladowyc~ s.to1Sk 
propagandowych za b1ezący­
mi wydarzeniami i rocznica­
mi. 

Niekiedy zdarza się, że do 

gabloty TPP-R, Ligi Przyja­
ciół żołnierza czy ZMP wkle­
ja się po prostu jakiś afisz 
propagandowy lub gazetkę 
ścienną o nieaktualnej treści, 
aby tylko gablota nie świecila 
pustką (na przykład w ZPB 
Jrn. Harnama i innych). 

Nie wszędzie umieszcza się 
zdjęcia i krótkie charaktery­
styki przodowników pracy i 
racjonalizatorów w gablotach 
przeznaczonych na ten cel. Na 
ogól propagandę poglądową w 
łódzkich zakładach pracy ce­
chuje mała różnorodność te­
matyki, brak baset i innych 
form agitacji w halach pro­
dukcyjnych, niedostateczne 
jeszcze uwzględnianie w te: 
matyce agitacji poglądoweJ 
życia fabryki i zagadnień pro­
dukcyjnych. Niestety, spot: 
kać można jeszcze w Lodzi 
takie zakłady, gdzie nie sto­
suje się w ogóle ptopagandy 
poglądowej. Należy do mch 
m. in. Łódzka Fabryka Maszyn 
Jedwabniczych, Oddział II. 

Trudno byłoby waleźć 'W!:: 
LodZ'i taki zakład pracy, 
gdzie stosowano by należycie 
wszystkie formy agitacji poglą­
dowej. Jeśli na przykład ga­
bloty wykonane są wzorowo, 
to szwankuje aktualność: czy 

Z ukosa 

wykonanie gazetek ściennych, 
haseł i na odwrót. Nie za w­
sze też aktyw kulturalno­
oświa towy w zakładzie dosta­
tecznie orientuje się co do te­
matów, jakie powinna zawie­
rać propaganda poglądowa. 
Dla tego też rze<:zą konieczną 
jest dokladne, wspólne anali­
zowanie i ustalanie przez ak­
tyw kulturalno-oświatowy w 
danym zakładzie tematyk! 
propagandy poglądowej, któ­
rą tak trzeba dobierać, aby 
była aktualna, żywa i prze­
mawiała do widzów. 

Wachlarz tematyki l zadań 
propagandy poglądowej jest 
olbrzymi. Rzecz leży w tym, 
ażeby organizacje partyjne, 
ZMP i instancje związkowe 
w zakladach pracy uwzględ­
niały tę różnorodność tematy­
ki, przenosily ją do zakłado­
wych gablot, gazetek ścien­
nych, „błyskawic" i haseł. Na­
leży także dbać o stronę gra­
ficzną i jednolitość tematycz­
ną poszczególnych form pro: 
pagandy, częściej zm~emac 
wnętrza gablot, gazetki sc1en­
ne i hasła, stosownie do ak­
tualnych zadań produkcyj­
nych i wydarzeń politycz­
nych. 

J, B. 

Nieproszeni goście 
- Na.sze zobowiqzania dłu­

gookresowe będziemy dopiero 
wykonywać - mówi! tow. 
Cieciura, refereri t wspólza­
wodnictwa pracy w ZPB im. 
Dubois. 

Nic by w tych $lowach nie 
było dziwnego, gdyby nie to 
,,będziemy". (Rzecz dziala :iię 
30 marca.) Pnecież załoga ZPB 
im• Dubois podjęfo zoboWiqza­
nie już 27 marca, a więt: na 
kilka dni' przedtem. Chyba 
tow. Cieciura zamiast „będzie­
my wykonywa~". chciał po­
wied?ieć - wykonujemy. Ale 
nie, z da!sze) „ozmowy wvni­
ka. że wszystko jest w jak 
najlepszym porzqdku, a zobo­
wiazania długookresowe będą 
rea.!izowane dopiero w kwiet­
niu, a nie od chwi!i ich pod­
jęcia. 

- Nie od razu prz11stąpi!iś­
my do wykonywania zobo­
wiqzmi - wyjaśnia dnlej re­
ferent - dlatego. te mie!i­
byśmy trndno.ki z kontro!o­
waniem produkrji, z prowa· 
d:z:eniem staty~tyk i wykazów. 
Ni'! mamy do tego wystarcza­
jącej ilości ludzi. 

Tak więc rada zakladowa. 
ZPB im. Dubois powzięla po­
stanowienie, na pewno bez u­
przedniego porozumienia się z 
zalogą, że ostatnie dni marca 
należy przeczekaC i do reali­
zacji zobowiązań przystąpić 
dopiero od 1 kwietnia. Tak 
będzie w11gQ.dniej. Po co za­
prowadzać specjalne statysty­
ki i wykazy na te kilka dni. 

Widocznie w ZPB im. Du­
bois ktoś zapomnial, że te kil­
ka właśnie dni to nie t11Lko 
karty zapisane nazwiskami i 
cyframi, ate przede wszustkim 
setki metrów tkanin, setki ki­
logramów przędzy i trud wie­
lu jakże ofiarnych !udzi. Prze­
cież międ.iy innymi to nowe 
w prowadwnym . obecnie 
współzawodnictwie po!ega na 
tym, że do realizacji pod1ę­

tych zobowiązań .i ich kontroli 
przystępt1je się od razu, od 
pierwszego dnia. I tak też 

czyni zaloga, nie oglądając się 
na tych co „zaspg;li". Zwięk­
sza swą produkcję, podnosi jej 
jakość. 

Do rady zakladowej ZPB 
im. Dubois wkradli się nie­
proszeni i niepożądani goście 
- wygodnictwo i biurokracja. 
Trzeba ich jak najprędiej 

przegnać na cztery wiatr11, tak 
aby w przyszłości nigdy już 
tam nie powrócili, nawet na 
krótką chwi!ę. 

B. R. 
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Zbliża się li Wiosenny Bieg Sztafeto wy 
o nagrodę przechodnią red. „Głosu Robotnic~ego" 
28 ln•letnla 19152 r. ull· 

ca Piotrkowska Już 
od wczegnych ~od zin re n· 
nych zaczęła zapełniać się 
tłumem publlcznoścl. Na 
Jezdni. bielące .ię w •łOń· 
cu co 100 I 200 metrów 
białe · linie siedmiu torów, 
pMyclą,llaly wzrok prze· 
chodnfńw. Przed 11tndzlną 
10 rucb tramwajowy za. 
marł. 

Przy Teatrze Letnim at 
•le m ienlto od kolorowych 
dresów Co chwil~ przyby· 
wały tu ze śpiewem grupy 
uradowanej młorlzlety. z 
emblematami rótnycb zrze. 
11zen oa piersiach. O go­
mlrfe IO kolumria. Ucząca 
ponad l.000 zawodnicze!< 
I zawodo'kow wyruszyła 
n11 ·Start I Wlosenneiio Uli­
cznego Biegu Sztafetowe· 
go o nagrode redakc)I 
,.Gl<>su Robntnfczego", bu· 
dząc swą postawą I WY· 
glądem entuzjazm coraz 
liczniej gromarlząceJ •lę 
na chodnikach publlr.znn· 
•cl. O godz'nle li wyru· 

szyły H startu pterw•ze 
sztafety 

I Wiosenny Ul•czny Bieg 
Sztaretowy o Oł:l.'Jr'Odę: re· 
dakcJI „Głosu Robotnicze· 
go" by! pierwszą na tak 
wielką skalę zakroJoną Im· 
prezą lekkoatletyczną w 
kraju. Tak został on oce· 
nlony przez OKKI' I tak 
ocen1h1 go prasa sportowa. 
Oto, co na d ru11• dzień pl· 
sal po bieg u .. Sport": 

„13 kwietnia miały się 
odbyć w całym kraju ma­
sowe błeqt sztafetowa. 
Niestety, brak jest da· 
nych, aby w którymkOI· 
wiek z województw prze­
prowadzono t~ zaplanowa. 
na Jednolitvm walendar:ziem 
1mp„e2ę. te Jednak motna 
Ją zorqan1zowa( ł to 1 
w1etk1m sukcesem, dowo· 
dzą bieql prnprc>wadzone 
ub1eqłej niedzieli przez 
ŁKKF ' „Głos Robotniczy'', 
orqan l.ódzkieqo Komitetu 
PZPR. 

Dziesiątki tyS1•cy to. 
dzian wyleqiło na ulice 

Ptotrkowsk~. qdzie na t„a„ 
s1e dłuqości 2. I OO m od· 
bywały się przez ponad 3 
qodz.1ny emocjonujące wal· 
kl sztafet. Zawody przy„ 
niosły w1elk1 iukces pro„ 
paqandowy 1ekkoi1tletyc•. 
Podkreślając „ównocze$n1e 
dute zasłu111 „Głosu Robot· 
niczeqo" w &<rzewieniu kul· 
tury fizycznej na teP"en1e 
Łodzi. 

zwvc1ęstwo w sztafecie 
odniósł pierwszy zespoł 
Włókniarza w czasie 4:07.6, 
przed Unią 4:09,2 I Spój­
nią 4:12.4" 

19 kwietnia rozegrany 
zostanie li Wiosenny Uli­
czny Bieg Szrafetowv „Gło­
su Ro bornlczego" os tej 
sameJ co w roku ubleg· Pokoju. Oo teJ o•t• 
łvm ; ra~le ktńr·a 1ec111ak te..:zneJ rozgrywki do· 
ze wz2łedów technicznych puszczanych zogtanle fi 
może ulec pewnemu nie· sztafet, kt()re w dniu L9 
znacznemu gkrOcenlu Tak kwietnia z.dobędą 8 pierw 
Jak I "' roku ubleglym szych nagród To wyrńż 
każna 97.tafeta •l<lar!Rć się nlenle )ak•e ~potka 6 naJ 
będzie z 7 meżczyzn I 7 lepszych «tafel winno 
kobiet. Mętozvżnl beda wpłyn~ć na lepsze 01·zy 
mlelt do przehleR:nlęc-la ~orowanleo do biegu w~z:v 
orłc•nek około 200 m ko· .ikich ze•połów • oa pod 

------------------------- blety z.as odcinkt około nle~ienle Ich wvnlkńw. 
100 metrów Katrle zrze· Przy.'!ot9wania do li 
"łZenle ma prawo wys1awić \Vloc:tenne20 Ulicznego Bfe. 
do biegu dowolną ilo~ć 2u Sztafelowe.iw o nagra· 
sztafet. z tym. te będą to dę redakcJI .. Glo•u Robot· 
sztafety reprezentacyJne niczego·· rozpoczęto w 
P>Jszczegl'llnych kńł. a nie Przv~pte„onym r.emple 
zrzeszenia Aby udo•lęp· Zqloszenia naloty jut kie· 
nić •tort Szkolnym Kołom rowac do sekcji Jekko•t1e­
Sportowym przy 'ZkOł•ch tyczneJ ŁKKF. PIÓlc Komu· 
męskich względnie ten· ny Paryskiej 5. 

W r ndar.h o'kręąowych 

Zamawiajcie bilety 
na mistrzosl wa Europy 

Zqloszone fut poprze<!· 
"Io do mlstr&01tw bokHr· 
aklch Europy Wtqry I 
CzechoslowacJa nadesłały 

cbeente z.awładom1enle, te 
przysyłają do Warszawy 
J»/l'Mt dziesiątki, 

••• 
Mlttrzostwa Europy w 

bołd1e, które w dniach 

18 - 24 maja rozeqrane 
z.o.stan- w Warszawie, z 
każdym dniem powodują 

coraz wl•kszą troskt licz· 
nych miłośników bOksu o 
bilety na ~ wielką m1t­
daynarodow11 Impr-. •. 
Otóż oprawa ta została 1uż 

rozwiązana, fełłl chodzi o 
członków kół aportowych 
I działaczy aportowych. 
Pitm1enne zamówienia na 

bilety dla nich (Z poda· 

niem dnia ceny biletu) 
nalety okładać do dnia 11 
kwietnia wraz z ' plenlędz· 
ml w WKKF (sekcja bok· 
su), ut. M. Curie.Skłodow­
skiej 27. Zamówienia na 
bilety przesyłają rady o· 
krtQoWe zr:zeszeń. 

w dniach 18. 19 I 20 
maja walkl odbywać 

sit btdą dwa razy dzien· 
nie rano I po południu, 

Ceny Jednorazowych 011e­

tów na te dni wynoszą.: 

I mleJsca 40 zł, li m1e1sca 
30 zł. 

Pocz:ąwsz:y od dnia 21 
ma Ja do końca m•­
st„zostw, walki odbywac 

Sif btdą tylko po połud· 
niu. Ceny Jedno„azowych 
biletów na te dni wyno­

szą: I miejsca 50 zł, li 
miejsca "40 zł. 

W niedzielę Włókniarz gra 
z Gwardią , warszawską 

Ił du~J chmury - ma· (Bytom) gra meet r Oóml­
łr desze&. Plika~• Włók· klem Szomblerl<I Cli LlgaJ 
•tarza odgrotall •I•. u • Dochód a tych zawodc'>• 
ctuu dwu dni - nlerlzlelę przeznaczony Jesł na bu 

I ponlerl•lałek - roze2ra· dowę stoltlonufgt2ai)ta w 
"' ""'" spatkanla towa. Chorzowie. Tak więc zoba 
rzyskle • drutynamł I LI· czymy tylko Gwardię sto 
gł Gwardią (War9Zawa> I leczną, a mecz ten odbę 
Ogniwem (Bytom>. ale mu· dzle się w nlerlzlelę 5 bm 
siei! len prosiram zrerlu· o. godzinie 12 aa stadionie 
knwal"' n pntnwe 02ntwn Whiknf.grnt 

. - Dlaczego miałbym rezygnować? Pie­
niądze są mi bardzo potrzebne - przyznał 
otwarcie Jerochin. - Zdobywam je, Wasylu 
St.1epanowiczu, dzięki zwiększonej wydajno­
ści pracy, targować się i ~yieuszać nie będę. 

- Na razie i tak na nic by się to nie zda­
ło - powiedział złośliwie Bieliankin. - Kim 
t:l'. jesteś? Zwykłym tokarzem szóstego stop­
nia. Takich jak ty liczy się na tuziny. Takich 
~ak ja. - na jednostki. Pomówimy ze sobą 
Jak m1 będziesz równy. 

Uważa1ąc dyskusję za skończoną, napełnił 
kieliszki 

. - Zdrowie gości! - zawołał - dziękuję 
c1 Jakow1e Andrejewiczu. że przyszedłeś i 
nie pogardziłeś naszym poczęstunkiem. 

- Dla'.:zego miałbvm nie przyjść Wasylu 
Stiepanow1czu? - spytał Worobiew I zmru­
żywszy oczy badawczo wpatrzył się w starca. 

Stoimy na jednym poziomie. Zarabiam 
chyba więcej niż ty. pl'2wda? 

- Prawda. prawda Jakowie Andrejewi­
czu - potakiwał Bieliankin. 

- Niewątpliwie." 

A jednak me targuję się o stawki I 
sądzę, ze o wartości człowieka, decydu.ie nie 
to. że jest jedynv. lecz to, że jest porządny. 

- Słusznie. słusznie - zgodził się Bie­
liankin. wbijając g1zybka na widelec i ze 
smakiem go rozgryzając. Nie miał zamiaru 
podtrzymywać sporu. po twarzy błąkał się 
ironicznv uśmiech: mówcie sobie co chcecie 
- po to przyszliście, 3.bv nas agitować! -
Mam słuszny powód do dumy, mogę podbi­
jać cenę; przybiegliście tutai bhgać - po­
móżcie. bez was nie damv sobie radvl 

- Star1eję się - westchnął ze smutkiem 
Bieliankin - Gdyby nie to pomógłbym, jak 
mógłbym nie pomóc! Machnąłbym ręką :ia 
pieniądze .. . Ale nie mam sił. Chętnie przy­
jąłbym pracę nadgodzinową, ponieważ zięć 

chorv. ale nie mogę .•. 
Wstał. skrzyżował ręce na piersi, ukłonił 

się: 

Wybaczcie. muszę się położyć. Stare 
kości potrzebują wypoczynku. 

- Nie krępujcie się nami - powiedział 
Worobiew - I nie kłopoczcie się' o oddział. 
Jeśli Siemion Matwiejewicz nit wyzdrowieje 
do jutra. zastąpimy go kim innym. Po co się 
macie orzepracowvwać! 

Bieliankin na moment stracił pewność 

sklch, do b•egu dopusz· 1 
czone będą sztafety szkol. 
n•. •klada111ce się i dzl•w Tenis stołowy 
cząt I chłopców dwóch 

1 
__________ .i;.._ 

szkół. 

A w•ęc Jak do te) pory Mistrzostwa 
wszystko odbywać •1ę bę· 
dzle tak. Jak w roku ze. L d • 
szłym Ale le<! I pewna In O Zl 
nowac)a. Naqrod.a prze. h 
chodn•a redakcji „Głosu W o-rac 
Robotn1czeqo" w postaci r-
statuet1<r bfeqacza. roze· pc•d wo' J. n ych 
qrana zostanie nie w dniu 
1 9 łłwtetnia. a w dntu 13 
ma1a w ramach imprez 
zorQanłzowanych na sta· 
d1onie Włókniarza z 
okazji zakonc2en1a przed­
ostatn1eqo etapu IV M ie· 
dzynar-odoweqo Wyściqu 

3 wyścigi 
kolarskie 

12 kwietnia odbędzie "'e 
orlcjalne otwar·cte sezonu 
Kolar"Sklego I ·w tym dniu 
kolarze przerlerJlują u 
licami t.odz1 z ~leclzlb~ 
t.KKF do Parku Mlcklewl 
: Za. gdzie złożą wlenlec­
POd Pomnikiem Wdzie 
::: znoścl. a następnie urladzą 
slę na start wyśctgów 

Start - tradycyjnie jut -
wyznaczono na ~zoste pa 
blanlcklej obok Parku We. 
nec)a Odbęrfą się trzy 
wyścigi - na dystansie 
75 km dla klasy mlstrzow 
•kleJ ł • Il, na 30 km dl a 
kla9y Ili ł nlezr·zegzonych.. 
z tym, lt nie wolno ~tar 
towac na rowerach zaopa 
1,..zonvch w pi ·zer·1u1kf e 
wr·e~zcte na dystansie lO 
l<m dla Kqblet. 

W związku z tą lmpre. 
zą, sęrlzlowle kolarsc)' 
zbio rą sle 8 kwietnia o 
~orłz 19 w lokalu t.KKF 
na ;;pecJalną naradę ro· 
hnr?." 

Sekc)a tenl•a •talowego 
t. KKF or·ganlzu.Je w dniach 
l3-15 kwietnia mlstrzos· 
twa t.ortzl " grach po­
dwójnych kobiet I męt· 
czyzn oraz w mieszanych 
Do mi~trzosrw zgłaq,za<"' 
•le mogą pary nie konie· 
cznie t Jedneiz:o koła. 

Z~loszenla do IO kwtet· 
nie przyJmute ~ekcJa te-
nisa srolowe<io t.KKI'. 

Koszykarze 
lodzi w finale 

Pó!rtnafy Pucharu Mlas1 
.,, 1<oszykl'lwce męskie ) 

<'Ozgrywane były w Stall 
no2rod2te 1 Wrocławiu 
orzy czym drutyns ł!l<!zka 
waJCZYfB llł'f ' 82 I WaNZł:I 
wą. Kra1<0wem. Szczeci 
nem I Wi'oc1awtem. t.o 
r1zlanle odnle~IJ trzy koleJ 
ne zwycl~st•a. wygrywa 
Jąc z Krakowem 40:31 
118:221. z Wrocławiem 
45:44 f 16:211 oraz Szcze 
cl nem 58 34 (25:20>. W o 
statnlm dniu turnieju łO 
dzianie doznafl n1eoc2e1<1 
waneJ p1rażKI w sporka 
nlu z Warszawą 39 .5f:l 
124:271. 1edna1< nie odnaf 1 
prowarłzenla w tabel! 1 za 
kwalfflkowall sle do fina 
lu 

W grupie •talinogrodz 
kle) zwyciężyła reprezen 
'fH'la Pn„nanla 

siebie, trwożnie spojrzał na zięcia, po czym 
uśmiechnął się obłudnie: 

- Dzięki Bogu.„ Nie gp.iewacie się na 
starca„. 

Wyszedł. 

Torżujew podniósł głowę I aroga11cko za­
pytał Jeroch;na: 

- Czy to nie ty przypadkiem masz za­
miar mnie zastąpić? 

- Może i ja - spokojnie odparł Jerochin. 
- Tak.„ - bąkr.ął Torżujew - No cóż .•• 

spróbuj. . 
Wstał. otworzył kredens. wyjął nową 

flaszkę wódki. napełnił kieliszki. Ręka mu 
drżała. nakapał na obrus. 

- Daj , ia to zrobię zręczniej - powie­
dział Worobiew. - Lejesz na stół. widać 
rzeczywiście żle się czujesz. Siemionie Mat­
wiejewiczu . Na jak długo to się zanosi? Kie­
dy przvjdziesz do pracy? 

- Nie wiem, pójdę do lekarza, zapy­
tam. może powie mi coś konkretnego. 

- Chyba powie. A... kiedy, Siemionie 
Matwiejewiczu masz zamiar skończyć z tą 
komedią? 

Torżujew wychylił jednym haustem 
kieliszek. zaczął zuć skórkę chleba. Spra­
wiał wrażenie lekko zamroczonego: nie wia­
domo, czy to był wpływ wódki, czy dysku­
sji. 

- Żle robicie, Siemionie Matwlejewiczu." 
- zaczął Jerochin, ale Worobiew energicz-
nie postawił kieliszek na stole I zawołał: 

- Frontowiec, psia krew! Jak ci nie 
wstyd patrzeć ludziom w oczy? Jeździsz na 
urlopy do Soczi. co rok starasz się o skiero­
wanie do sanatorium. kształcisz dzieci. 
Szcz~isz się, że możesz powiedzieć: .nuje 
córki-studentki! Komsomołki!... A czy one 
wiedzą, że ich ojca całv oddział nazywa sob­
kiem? Nie wiedzą? Może im o tym powie­
dzieć? Sprawić Im przy;emność? ..• 

Torżujew zamglonym, złym wzrokiem 
wpatrywał się w Worobiewa, usiłując zna­
leżć jakąś odpowiedż i nie mógł. 

- Nie masz prawa... wybełkotał 
wreszcie. - Nie dotykaj frontu... Nie mie­
szaj w to moich dzieci. Cżyż nie jestem ra- · 
dzieckim obywatelem? '7,daje się, że wyko­
nuję wszystko. co do mnie nal~y„. 

Worobiew wstał. 
- Chodźmy Misza. Nic tu po nas. Od-

/ 
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Czytelnicy piszą 

Tak nie można.„ 

A śmieci wciąż leżą ... 
Już 1:1 drużyn 

zqłuszono 

do Wyściqu 
Pokotu 

Jut l:i dr·uzyn zgłoszo· 
uycb zosU&ło do tegorvct:· 
uego Wyścigu Po1<0Ju P•·H 
ga - Berlln - War<:1zawi:1 
Dotychczas komitet or· _głł 

niz.acyJnY te] tmprez> 
otrzymał ro1·rnalne zglo· 
~zents Bułqan1, Węq1er, 

Rumunii, NRD. Austrii, 
F1nland11, Włoch, Norweqli, 
Dan11, Triestu, Anąl11 oraJ 
Czechosłowacji ' Polski. 

Na rei·ewe Czecho..,.łowa 
::jl prZ .\'~Otowan1a do Wy 
4c1~u zna1duJą ;;le 'A' oeł 
nym toku W Srat~· .;;u~w1e 
które po 1·az pie n"' -:;z} 
ObJę ta zo~rała crasą Wv 
sc1"u . przy~otowan:.' 1es1 
::łla 110-kl tBR:t"Hllcznv:h 
wtelkl aowoczesuy hntel 
Cartron·· y specJalne ekl· 

PY mechantkńw prz.echo· 
dzą kurgy 1o:zvk<>w ob 
:::ych co ułarwt 1m znacz 
nie wqpńłpra ce • zagranl­
cznvmt drużynami. 

Mimo wielu. nieszczęśliwych wypadków spowodowanych 
wyskakiwaniem z tTamwuju, lodiianie sq nadal niepo­
prawni. Władze MO i dyrekcja MPK projektujq pTZepro· 
wadzenie energicznej akcji przeciw niesfornym pasaże· 
rom, któr~y karani będq wy soki mi mandatami pienięż· 

nymi. Może to coś pomoże... Fot. - A J 

Łodzianie 1alcuoili iuż 2,5 miliona 

Ożywiony ruch 
• panu1e w sklepach 

W lutym br. powiadomiłam 
telefonicznie referat wywózki 
śmieci Miejskiego Przedsię· 
biorstwa Oczyszczania o ko­
nieczności wywiezienia śrrue­
c1 z terenu posesji przy ul. 
Żeromskiego 166. W ubiegłym 
rolw co kwartał czyniłam po­
dobne zamówienia, nie mając 
zadnych trudności. a obecnie 
nie mogę się doprosić o za­
łatwienie sprawy 

W lutym r;ie ponaglałam. bo 
zdawałam sobie sprawę, że 
~aloga MPO ma wiele pracy z 
uprzątaniem sniegu . Dopie.-o 
w marcu wszczęłam interwen­
cję. 'Po dwukrotnych pona­
~laniach przysłano wóz. lecz 
<mieci ni·~ iabrano. bo robot­
nicy nie posiadali z sobą od­
pow'ednich narzedl, Interwe­
niowałam powtórnie. rozma­
wiając również z kierowni­
kiem referatu 11.rywózki. kto­
!Y zapewniał mnie za każdym 
r~zem. że śmieci zost~n~ 
,przątnięte. Codz1ennle oc1~­

..:11ję tego, lecz na próżno. 
Tymczasem śmietnik wvpeł· 
niony jest po brzegi. a oboi< 
r.iego rośnie stos różnych ou­
padków. 

Mamy obecnie Miesiąc Czy­
stości Podwóne je,t posµu~­
tane. lecz na nic to się zda 
~ko.ro śmit:•~l Ule z.ostdły wy­
wiezione 

MARIA SADOWSKA 
Zeromsklego l66 

Odpowiedzi 
redakcli 

WŁADYSŁAW TYGIELSKI. 
Zgodnie z regulaminem 

szpitala przechowywanie ar­
tykułów spożywczych na ok­
nach sal nie jest dozwolo­
ne. Nalezy zaopatrywać s1e w 
takie ilości produktów. ż<:by 

nie zachodziła potrzeba maga­
zvnowania ich. 
SKŁADEK W układzie 

zbiorowym pracy dla praco•N­
nikC.w.•półd>ielców nie jest 
przewidziany dodatek na wę­

giel. 
E SOKOLOWSKA Za-

rzutv Wasze były słu<Z.Jt. P'>­
ln"in~ wynikła z nied opa•ne­
nia przedstawic ielki radv zn­
kl.:idowE j, rozprowadz~i '1 cej 
bilety dv kina. W vnikh 5tra­
ta zostanie Wam zwrócona. l7 najlepszych Kolarzy 

::: zecho~lowa~kl~b z~r·upo· 
wano na obozie tren1n20-
wym w Gon waldow 1e Po 
dłuższej pr·zer·wie s:powo­
dowaneJ kontuz1ą, wzno· 
wił trenfn,q:I znanv zawori · 
nlk •lowackl Ru7.lczka. 
zwycięzca na Kliku et a· 
pach Wyścigu w c. 1950 
I 1951 NaJwlęk.ią )erlnal< 
rewelacJe stanowi 19·fetnl 
Kubera ktńremu trener 
pa1~stwowy · Kovanda roku· 
je wielkie sukcesv. Cala 
kadra reprezentU!e tak 

Już od kilku dni w sklepach 
łódzkich trwa gorączkowy 

ruch. Gospodynie domowe ko­
rzystając z dobrego zaopa· 
trzenia sklepów czynią liczne 
zakupy. 
Dużym powodzeniem cieszą 

się sklepy z mięsem. Obok 
popularnych wędlin można 
dostać tu wędliay wyborowe, 
specjalne i luksusowe, wyra­
biane z najwyższych gatun· 
ków mięsa. Są więc szynki 

się szczupaki, piklingi, flądry 
i leszcze oraz tzw. drobnica, 
to jednak nie w takich iloś· 
ciach, które mogłyby zaspo· 
koić zapotrzebowanie rniesz· 
kańców Łodzi. 
Ożywiony ruch w sklepach 

będzie trwał jeszcze dziś i ju­
tro, toteż dystrybutorzy winni 
dołożyć wszelkich starań, .aby 
w tym czasie utrzymać jak 
najlepsze zaopatrzenie sk le· 
pów. 

Łódzkie lakłady Gastronomiczne 
przystępują do produkcji lodów 

wyrównany poi:fom. te 
~stateczny skład drut.vny 
narorlowef ustalonv zoSta· 
nie dopiero po trzech ełl· 
'TlinacJach Jak.fe przepro­
warlzone ZO!łtaną w okresie 
najbliższych dwu tygodni. 

wieprzowe, wędzone i z dzika, i--------------­
balerony, polędwice, kiełbasy 

Również • Butgarll tre· 
n1ng1 kolarty •ą „ pelnl. 
Ubleą-łe.ł nlerlzl•ll czoló•· 
kil, 9kładaJąca •le z 45 za· 
wodników~ rozegrsts 
pierwszą eflmlnację na 
trasie długości 100 km. 
Zw~·clę!Hwo odnlńsł na!=IZ 
']tary z.naJom:v B. K::>cew 
przed D Kolewem Skład 
ze~połu bulgar9kfego usra· 
fony będzie pn odbyciu o­
•tatnleJ ellm!Mcfl. wyzna. 
ezonej n.a 19 kwietnia. 

Przed Bieqami 
Naroduwymi 
Z okazJł zbi i żaJącego 

•I~ święta l Maja I nstruk· 
Lorzy lekkoatletyki Oga1 
wa. Tadeusz Pawłowski I 
Henryk Nowak oraz za. 
wodnik Cywiński, pod tęłl 
zqł>owlązante p~eprowa· 
dxanle treolngńw do Ble· 
stów Narodowych dla 
wszy9tkfch ~ra2nących 
wz111ć w nich udział Tre· 
nlngl orlbywać •le będą na 
'!rorll<owym boisku • 
Parku Ludowym • ponfe 
-lzlatkl. środy t p\ąlkl o 
w;octzl nie 17 Jeduoc7eąnte 
wyżet wymłen1en1 wzywa 
ta wqzystklch 1n..:1r·u1<to 
t"'ÓW Innych zrzec:t1en do 
W"lpńlzaworlnlctwa w przy 
~otowanlu do Ble1!1'1w Na· 
rorłowvch lak naJwlęl<szeJ 
•!ości zaworlolczek I za· 
worłnlkf'lw 

suszone itp. 
Największy ruch panuje je­

dnak w sklepach spożywczych 
i nabiałowych. Ekspedientki 
bez przerwy odważają mąkę. 
masło, różne tłuszcze. Dużym 
popytem cieszą się przyprawy 
do ciast i nabiał. W ciągu kil· 
ku ostatnich dni Centra la J ai­
czarsko - Drobiarska dostar· 
czyła dla Łodzi 2,5 miliona 
jaj. 

Polepszyło się równiet za. 
opatrzenie w pieczywo. Na 
pólkach piekarń i \ sklepach 
spożywczych są do wyboru 
różne gatunki pieczywa żyt· 
niego i pszennego. Pod dostat­
kiem jest m. in. chleba lęczyc· 
kiego, zakopiańskiego, sando­
mierskiego, poznańskiego itd 
Wzros~ również apetyty 

łodzian na wyroby cukierni­
cze, artykuły kolonialne i wi­
na. W sklepach „Delikatesy" 
tłoczno jest przy stoiskach z 
figami, cytrynami, winami za. 
granicznymi, czekoladą I in­
nymi smakołykami. Z warzyw 
i owoców w s!tlepach najchęt­
niej są obecnie nabywane 
przetwory owocowe, maryna­
ty. jak np. grzybki I ogórki 
oraz nowalijki: rabarbar, 
rzodkiewka, sałata i inne. 

Niezbyt dobrze spisuje się 
natomiast Centrala Rybna. 
Chociaż w sprzedaży ukazały 

wiedziliśmy chorego, napiliśmy się wódki 
jazda. Nie zapominaj, że pracujesz jutro przez 
dwie zmiany, za niego i · za siebie. Chodi.. 

Torżujew zerwał się, zatoczył, oparł o 
poręcz krzesła. 

- Za mnie? - wrzasnął z wściekłością. 
- Jeszcze nikt nigdy za mnie nie pracował! 
Jerochin jest zbyt cwany, niech szkoli swo­
jego Wańkę, niech mu uciera nosa. a ja, jak 
mi się będzie chciało, w ciągu jednego dnia 
wykonam normę tygodniową! 

- To niech ci się chce! powiedział 
twardo Worobiew. - ?okaż co potrafisz za­
miast się przechwalać po piianemu! 

- Pokażę! - zawołał Torżujew. odtrąca­
jac krzesło. - Przyszedłeś mnie podiudzać? 
Pluię na to, ale temu iezuskowi (wskazał 
pogardliwie na Jarochina\ nie dam się ob­
stawić! Nie dam! Jeśli zechcę - ty. jako or­
ganizator grupy partyjne;. będziesz rozkle­
jać afisze o mnie I zawieszać moje fotogra­
fie na ścianie. 

- O ile to nie są tylko czcze przechwałki, 
napiszę o tobie i umieszczę twoje zdięcie -
spokojnie odparł Worobiew. Zastanów 
się, Siemionie Matwiejewiczu, czy nie czas 
kierować się własnym mózgiem. Chodźmy, 
Mi11zal 

Worobiewa złościło. że Jerochln będąc 
trochę wstawiony, potykał się przy scho­
dzeniu ze schodów, że zapomniał pożegnać 
się z gospodarzami. Na ulicy Jerochin roz­
piął kołnierz i powiedział z żalem: 

- Co za podli ludzie? Aż mnie za­
tkało!.„ 

Przez chwilę szedł w milczeniu, po czym 
wycedził przez zęby: - A co do jezuska ..• 
to zobaczymy. Dobry fachowiec, nie można 
temu zaprzeczyć. My z Sienką mamy słab­
sze kwalifikacie. Ale głowa i dobre chęci 
też coś znaczą. 

Szeptem dodał : 

- Jeżeli jest na świecie jakakolwiek 
sprawiedliwość, Jaszka, to on nie będzie 

nad nami górą, nie będzie .•• 

VIII. 

Gronia Klemientlejewna, okręcona w 
ch~tkę, spod której wyzierały przerażone 
oczy, wpadła w drzwi frontowe internatu 
fabrycznei;ro i pędem pomknęła na trzecie 
piętro. Serce waliło. jak miot. Zatrz.ymała 

się przed wejściem do długiego. skąpo 
oświetlone1ro korytarza, nasłuchując. czy 
ktoś nie idzie, po czym przebiegła na pal­
cach przez korytarz i zatrzymawszy się, 
namacała za listwą klucz. 

(D. c. n.l 

• 
I 

UrzEtdy 
instytucie 

dniach w 
5 1 6 kwietnia 

KINA I TEATRY 

Wszystkie teatry I kina czynne 
będą normalnie Jak w każdą nie· 
dziele. 

W dniu 6 bm. o qodz. 16.30 w 
sa11 Państwowej Fiłharmonu od­
będzie się „w1eczor hurnoru" z 
udzi.ałem artystów scen łódzkich • 

TRAMWAJE I AUTOBUSY 

Komunlkaic;Ja tramwiłJowa t au· 
tobusowa .,,, mieście w dniilch S ' 
6 kwietni• czynna biodz•e jak w 
katd" n1edzielf . Już o qodz. 5 c;o. 
no wyrusz.-. pierwsze wozy trilm 
Wiljow• na m1óisto. 

POCZTA 

Urzędy pocztowe z wyjątkle.., 
działów telekomunikacyjnych w 
dniu 5 bm. nie będą czynne, zaś 
w dniu 6 bm. tak Jak w każdą 
niedzielę. 

APTEKI 

W dniu 5 bm. czynnych będz'• 
a aptek w różnych punktach m1i1· 
sta, • w dniu 6 bm. - 9 aptek. 
Aptekił Społeczna nr 41 przy Al 
ł<osc1uszk1 '8 dyturowac będzie . 
bez przerwy. 

RESTAURACJE I BARV 

RestauracJ• I bary z:amknitte 
będą tylko w dn.u 5 kw•etn1a. 

Od 11 do 24 bm. 
trwać będzie 

Fest;wal Filmów 
Gzechosłowacki eh 

W dniach od Jl do 24 kwiet­
nia odbędzie się w całym kra­
ju V Festiwal Filmów Czecho· 
słowackich. W czasie trwania 
festiwalu na ekrany km wej­
dzie szereg nowych tiłmow 
czechosłowackich. Będą to ko· 
torowe filmy: „ce~arski pie­
karz" Cdwuwersyjny) i „Jutro 
będzie się wszędzie tańczyć" 
oraz filmy „Uśmiechnięty 
kraj" I „Wielka przygoda". 

Ponadto na ekrany wejdzie 
około 60 filmów, już uprzednio 
u nas wyświetlanych. 
Każdy nowy film czechosło­

wacki wyświetlany będzie w 
kinach festiwalowych przez 
okres tygodnia. 
l;asięg tegorocznego Festi· 

walu Filmów Czechosk>wac· 
kich będzie znacznie większy 
niż w latach ubiegłych Weż· 
mie w nim udział 85 kin w 
miastach wojewódzkich. więk· 
szych ośrodkach przemysło· 
wych i wsiach. 

Nowe szewskie 
punkty . 

usługowe 
Sieć punkt~w usługowych 

spółdzielni uracy w naszym 
mieście stale rozszerza się W 
tych dniach Sp:'o!dz1elnia Pra. 
cy Pracown ików Szewskich 
„Przyszłość Robotnicza" uni­
chomiła dw" nowe punkty 
usługowe naprawy obuw1a: 
przy ul. Zg1Frsldej 85 i Gen 
Świerc.zc"'· skl~go 55. 

I 
Lódzkie Zakłady Gastrono-

miczne czynią ostatnie przy­
gotowania do zaopatrzenia 
miasta w lody Głównym do­
stawcą w t.vm roku będzie 
wytwórnia przy ul Więckow-

KONKURS RECYTACJI 
ARTYSTYCZNEJ, 

W dniach od 11 do 23 l<Wletnla 
br odb~dą się na terenie t.odzl 
dzlelnlcowe eJim·1nac1e w rama::h 
konkursu recytacji artystycznej 
orgarnzowanego przez Centra1n4 
Radę Zwlą1ków Zawodowych I 
Zarząd Główny ZMP. 

Zgłoszenia lnrlyw1dualne przvJ· 
mują kierownicy śwletitc na spe­
cjalnych ankietach do dnia 8 bm. 

RECITAL NAJPl~KNIEJSZVCH 
PIESNI POLSKICH 

W dniu IS bm. o godz. l9.30 „ 
sa11 Państwowe! Fllharmonll , od 
będzie się recital PL „NaJptęK· 
nleJsze pleśni polskie" . "' l<tńr>-.n 
m.ln udztal wezmą: S1eranla Way 
tow1cz. Halina 01toc1ko. Paw~l 
Kruk t inni Przerłsprzedat bil„ 
tów prowadzi .Orbis". 

Młodzież s:rkoJ na oraz członko­
wie zw zaw korzy9faJa z .50 
proc. zniżki na podstawie zblo· 
rowych llst.. 

ZMIANA TERMINU 
PRZYJMOWANIA ZAMOWIE!i! 
I OPŁAT NA PRENUMERAT~ 

POCZTOWĄ 

Zamńw1enla I przerlp!aty na 
preuumer atc; dz lenntknw t czas.>­
plsm. przy)mowane będą .,. no­
wych ter·mlnacti od dnia I I k•Ż· 

deqo miesiąca oo dnia •O następ· 
neqo miesiąca - na najbliższy 
Okres kalendar·zowy. 

Na okresy mlesfęczne do 
dnia 10 ka7.de110 miesiąca na R!i · 
stepny miesiąc. 

PIĄTEK, 3 KWIETNIA 1953 R. 

7.55 WlADOMOSCI PC>RANNE. 
8.00 Audycia dla Klas •tarszych 
szkól pod!lawowycb 8.20 Pora· 
oeK Schul.Jertows1<1 8 55 Muzyka. 
li 45 „Glos maJą k:>t:>•e•r 12.04 
DZIEN'llK. 14 10 Muzyka popu· 
lan1o·symfon1czna. 15 UO Utwo­
ry wtoloncz·~lowe. 15 LO .. Nie ma 
dymu bez 011n1a" fr•gm. I 
powieści lsrvana A.sztalosa L5.30 
Dla dz.łecł - .. Witta Malejew w 
szkole 1 w cłomu'" l6 OO • Wszech· 
nica Radiowa " - wykład z cy· 
klu : .lll•tor•a Pol ski 16.20 Kon· 
cert sollstćw 16 35 „Znalazła dro­
gę" opowiadanie 16.50 Muzvka 
ludowa 17.00 WIADOMOśCł 'po. 
POł. l;nNIOWE. 17 20 P•e~nl ma· 
sowe . 17.30 .. Z mikrofonem przez 
mtasto I wieś ' 17 45 „Utwory 
Jana Sebastiana Bacha·· - audy· 
cja z cyklu •. Stucham.v muzyKI". 
18.10 Reparta2 pmb!emowy l8.20 
Na boiskach 1 b1ezrnach 18 30 
„Gdzie J~C<t sternik . - pogadan­
ka 18 40 „Ludzt0m Planu 6 fet­
me<io". 19 20 Ran1owv poradnik 
językowy l9.30 Muzyka I 8· 
ktua1nogc1. 20.00 „81okada" 
kol odc pow1e~c1 W Ke111n•1<leJ. 
20.20 U1wory Edwarrła Gr1e11a. 
21.00 DZIENNIK 21 32 VivHlnl: 
Larghetto I Allegro z Concerto 
Grosso &·moll. 21.40 Koncert 
chóru rOz.J.!łośnt po:znań~kleJ . 
22 OO Audycja llteracl<a 22.20 
Utwory W A Mozarta 22.40 Mu· 
zyka operowa 23 10 Urwory Bee­
thovena 23.50 OSTATNIE WIA· 
DOMOśCI. 

Poszukiwani pracownicy 
Inżyniera lub technika elek­
tryka - maszynowca z dłu­
goletnią praktyką w dziedzi­
nie remontu I montażu du­
żych silników elektrycznych i 
generatorów na stanowisko 
kierownika oddziału zatru­
dnią natychmiast Łódzkie Za· 
kłady Remontu Maszyn Elek­
tr)·cznych w Łodzi. ul. Piotr­
kowska 278. Zaszeregowan te 
do omówienia . Warunki płacy 
w-g umowy zbiorowej w bu· 
downictwie. Podanie z życio­

rysem i odpisami świadectw 

składać w Referacie Perso-
nalnym. 920-K 

skiego oraz nowootwarty 
bar owocowy przy ul. Piotr­
kowskiej 124 Z chwilą nasta­
nia cieplejszy1'h dni wszystk1e 
placówki ŁZG będą zaopa­
trzone w lodv 

Na okresv Kwartalne - do 
dnla 10 g

0

rudnia na I kwartał. 
do dala LO mal"<.:a na IJ kwcu ·tał. 
do duła LO cze1·wea na 111 kwar­
tał , do dnia lO września net {V, 
kwartał 

Na okresy połroczne - do 
dnia LO grudni" na I pólrocze1 
do dnia 10 czerwca na li półro­
cze 

Na okres ro:zny - do dnia li 
grudnia 

Obecnie zamawtaJac prenumo!). 
rate pocztową na maJ. należy 
przedpłaty uiśelć do dnia l._ 
kwietnia br. 

DVtURV APTEK 
Dzisiejsze) nocy dyzuruJit na­

stępu1ące apteki: Obrońców Sta­
lingradu 15. Pabianicka 218, Ja• 
racza 32 Stalina 50. Wróblew• 
•kiego 54, Kopernika 26. Plotł"" 
kawska 67 Pl Ko~clelny 8, ALI 
Kf'l~ r l11ą,7kt 48 

Dytu,r pototn1czo-qlnekoloqlc• 
ny: dz IS dyżur ·u 1e całą dObt;.! Szoł-1 
taf Im Curie Sklo<1owskleJ przJ 
ul Curfe- SkłortClwskfeJ 115 

PANS:fWUWY TEATR POWSZl!:Clfó 
NY - godz. 19 - .. Ludzie • 
nasze) ur lcy". 

PAi'óSf\\IOWY TEATR NOWY _. 
nteczyuny. 

PANSTWOWY TEATR IM STEfM 
NA JARACZA - godr . 19 ...,,; 
„Pułkownik Foster przyzna;. 
sle do winy", 

TEATR MAŁY - godz. t91S ....i 
.• Domek trzePh dziewcząt„. 

TEATR MUZVCl."lV - godz. 19.lS 
- „Kraina u~an1echu" . 

PA.'ISTWOWY TEATR LALEK „Pl" 
NOKIO" - godz. 15 - widowi­
sko zamknięte 

PANSTWOWY TEATR LALEK .,Aft. 
LEKIN" - oleczynny. 

PA:o;STWOWA FILHARMONIA _, 
go<1z. 19.30 - XXX Koncert 
Symronlczny 

BAt.TYK - „Grzesznicy be• . .,.... 
ny ·· - godz. 14. 16. 18. 20. 

GDV;>llA - Program rumów dl>' 
kumentalnyrh 1 ku l ruralno­
ośwlat. „Kole)arąkle sł0wo"1 
M1c:rtzynarorłowe wyś.ct21 1<01e,.... 
Skie PKF 13-53 - godz 18, 
J SI „ Pler · w~ ... v start' - ~Of'lz. 
20 Program rll~ na 1młor1c:tzyc ł'\: 
„Konik Garbusek'" - gorlz 18• 

Mt.OOA GWARDIA - Murv Ma· 
lapagl" - l!Odz 16. "ie :io. 

M1 ;zA - „Nedznicr I •. - ~OdL 
18. 20. 

PIONIER - „Cvwll na stadionie" 
2odz. I 7. 19, 

POLONIA - „Wesołe kumoszki w 
Windsoru" godz. 16.30, 
: '3 .".r 2il.30 

PRZEDW!Oś'.IJ IE - „Wy9pa szcz.­
ś cla · - god7. 18, 20. 

I MAJA - .. Pustelnia ParmeB< 
ska" I ser. - ~od• 17 19. 

REKORD - .. Noc wlglll)na" _, 
2o<1z ta. 20. 

ROMA - „Barvleczka„ - q-od!:. 
18 20. 

SOJUSZ - „Fanran Tulipan·· _.,. 
gorlz 18.30 

STYLOWY - nieczynne z powoda 
remontu 

śWIT - „Wiiheim Tell"' - godz.. 
18. 20. 

TATRY - „Po:i niebem !>vcylll" 
- l!Odz. 15 45 li\ , .20 15. 

WISŁA „Pier·wsze dni'" _, 
11odz 16. l8. W 

Wł.OK'.IJIARZ - . Wielkie palowa• 
nie" - godz. 16. 18 20 

WOLNOśC - .O.i atnl' Rels" _, 
godz. 16, 18. 20 

ZACHl,':TA - .. Dwa) tołnlene _. 
l!Odz. 18. 20. 

Kl:-10 DWORCOWE „t.owtec-
two ··. „Sion 1 mrówka ". ..Czy 
wiecie że„ . 2-52" godz. 16, 
17, 18. l9, 20. 21. 22. 

Związek Spółdzielni Spo­
iywców Zakład Remonto­
wo·Budowłany w Łodzi, ul 
Ogrodowa '1r 74. przypo­
mma . że stoscwnie do u· 
chwały Rady Panstwa 1 Ra 
dy Ministrów z cnia 14 12 
1950 r„ wszelkie zażalenia I 
odwołania załatwia dyrek 
tor lub jego zastepca w po· 
niedziałki od godz 15 do 17 
Jeśli w poniedziałek przy 
pada dzień wolny od p=acy 
dniem przyjęć .i ".st najbliż 
szv dzień powszedni tygo. 
dnia. 
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